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Mr. 185. 


rzeczenie szef sowieckiej dyplomacji 
ciwe którego nazwisko brzmi 
ni zdolne 
e jest ón dypl 
apewnienia 


wują się rzekomo pr sowieckie- 
mu. Rząd wysyła w okolice zagroża liczne 
transporty wejsktwe,  Bliższych szczegółów 
dziennik jednak nie przynosi. 


w Kra-| Wałach 
nie ple-f1 
niebawem | poc: ującym. (Wediug 
obrad w War-| komunistów, w cz przedrewolucyjnym w 
ie wycieczki wļiych wypadkach, gdy Lenin potrzebował: przy: 
w Krakowie tować grunt dla a va z iq, lu inną 
xi. Po zakoń- | grupą polityczną 
ów, lub naodwrót pokłócić 
wreszcie 'postawić przeci 
uinem, jeżeli nie bez wyjścia — 
wypadkach twórca bolszewizmu zawsze ko- 
rzystał z usług Litwinow 


© czem q 
ptacje. Pode: 


W dniu. 21 sierpnia rozpocznie w Warszawie, 
a 28 i 29 sierpnia zakończy w Krakowie swoje 
obrady VII Międzynarodowy Kongres nauk hi-| tomy u 


Prace rad zmianą 
podziału edminstracymego państwa 

W związku z wykonywaniem ustawy z dnia 

23 marca br. o częściowej zmianie ustroju te- 

nego minister spraw wewnętrznych 

zarządził utworzenie komisji podziału admi- 


ycznych. Stanowi on wypadek bardzo waż-| szury o historjografji polskiej, katal 
ży nietylko z punktu widzenia nau stawy geograficzno-historycznej (po ra 
to z przyczyny wielkiego znaczenia 4 szy zebrany materjał do geozrafji historycznej, c 
ków międzynarcdowych, Jakie z biegient tat] najważniejszych marodów *europejskich) oraz |do Lwo 
hyly sobie kongresy historyczne. broszura o Lelewelt: aiji listo- | © 
ery z mich przed womg odbył rycznej i histo: 


owego. 
stosun- 


li 


Pierwsze 


A a który stale wywią- f nisiracyjnego. Zadaniem tej kom będzie 
tach wielkich pańsiw (Londyn, zywał z olr polecenia — dosko-fiwspóldziatać przy wprowadzaniu w życie po- 
Berlin). piąty z%olei odbyć s nale. 


Pungi czemu jednak przeszkodziła wojna. — 
Dwa powojenne kongresy odbyły się w- Brus 
kseli oraz w Oslo, ten o 
którzy w 

ali Jest w 
skicga, że mzyskał na tym ostatnim 
godo na odbycie o y 


stanowieńn tej ustawy, koordynować sianowi- 


Lecz w 
nienia mie p 
agnięcia tak świetnych 
angé specjalnej wagi alt 
ustępstw na rzecz ANR 
t koigsalna 'pokojowość 


sowiecki, dla 
ultatów mu- 


aulość prae i 
uzgadniać pri y wydawanych zarządzeń, 
a wrazie y badać wyniki tych zarzą- 
dzeń: na miejscu i tod: 


4 udziałem 


takim atu- 
Moskwy, któ- 


Wołas 


y mieszać, 


resu 


; E ET A E T, Bilans Banku Polskiego. 
wybitniej- D 1. formaling trad- pigty ne byla jeszcze nasuajona tak poko-| W ciągu pierwszej dekady sierpnia zapas 
i historycznej ca- razwy. Przywykliśny naszych jowa. t ze wszysikimi w zgodzie, oto haste f Hota zwiększył się o 0.1 miljonów do 472.9 mi- 
się bozpośrednio hody Fóroby sar i Š zywać Rusina- dzisiejszego Kremla. Temu hastu poswieca się| jonów, werósl również o 0.8 miljonów stan 
= czna nazwa Rusi € 


7 Polską i z jej życiem naukowem i do wymia- 
ny zdań na gruncie naukowym: polskim. 


gzyw 
XIX wieku. Dopiero 
ucili ha 


nawet energiczna dotychczas gprowokacyjna 
robota moskiewskiego Kominternu. 

Plan ostatnich sowieckich posunięć dyplo- 
m.atycznych — jak zapewnia korespondent 
debiiswal się na kuku majowych  posied 
Hach „politbiura”. pierwszem z nich Li 
w wypowiedział, trwającą kilka godzin. 
mowę, poświęconą wyłącznie Hiulerowi. 0- 
świadczy: że wypowiedziana pozez Hitlera 
koinunizmowi wojna <zyni niemeżliwem za: 


pienięd 
becnie § 
uych kre 


lo 767.7 1 


zagranicznych i dewiz, wynos 
miljonów zł. uma wykorzy: 
tów obniż ę o 81.7 miljonów 
jonów,  przyczem portfel wekslo+ 
wy zmniejszył się o 175 miiljonów «lo sumy 
315.8 miljonów, zaś pożyczki zastawowe o 7.4 
miljonów do 1018 miljonów mł. Natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów arbowych 
wzrósł c 8.2 miljonów do 50.1 miljonów zł. Za- 
pas polskich monet srodwnych i bilonu zwi 


yig 
literaci i politycy 


Kodgres obecny zapowiada e doskonale, 
mimo trud ci, jakie dla prae naukowych i 
koszicwnej bądź eo bądź gc przestawia 
chwil a na zjazd pr 
bycie 800- . w tem 23 z z 
nicy, veprezentuj: 
nych ma b 
wie 0.100 w 


wy śię powtarzają 
kiem cd siebie plemiona „Polan“, odległe 
e narody noszą wspólną nazwę , 
jwyrazy „Slower Słowacy” z jedn 
iwstały pnia. 

i „Ukraina”. Analogiczne istnienie kilku „Ru+ 
i" młe jest już chyba nigdzie poważnie kwe- 


iavys 
z polskiej 


kie di a 
veehji 
li obecnie deialacze 


cie rozsz 


resie w Oslo, z po- 


S6DzMkotitośći ch obeych zapowia- TEN HEAR oceny SĄ i Wer: s;jenowane. chowanie dotychczasowych przyjacielskich | >zył się o 0.8 nzljonów i wynosi obecni 
ch a ACO OE DRA VEF REN ego ter-| Nie nazwa więc wydaje mi się tu zasadniczą: | stosunków Związku sowieckiego z hitlerow- nów zl. Pozycja „inno aktywa” i 
dają między innymi swe „przybycie: minu nie prz zi nie używają. Toj — drobnej |; ęowydaj ę U gi A 


odegra poważniejszej roli fakt, jeśli dwie 
obie M /storycznie uzasadnione 
ły 16 samo poj . A wierzę, ża 
i tak z biegiem c: ja żywot- 


skiemi Nienreami. Te stosunki były dotych- 
czas podstawą sowieckiej polityki zagranicz- 
nej i ta podstawa obetnie pękla. Trzeba wice. 
jak można. nayprędzej. znaleźć podstawę no 


Z Francji przybędą: Charles Diehl; glośny 
bizantynista, Alfred Coville; prezes Towar 
, Baldenspe 
p ziejów aaj- 


stosunkowc drażliwej sprawie — po- 
afne uwagi w ostatnim 


skiego biuletynu, Pisze 


pasywa” uległy wzrostowi, pierwsza w 
2.1 miljonów do sumy 155,1 miljonów zl 
ga o 14 miljonów do sumy 310.8 miljenów zł. 
Natychmiast płatne zobowiązaniu obniżyły się 


70s 
on tam m. im. 


„ycie polsko: 


kur. Z Anglii Temper 


a r S toć -i Pi = 4 > ROT niejsza to zain-| wą, bo zupelna izolacja jest dla państwa so-|> 12.1 miljonów do sumy 161,8 móiljonów. — 
hia; ŚR Belgii RAEC A R: s ARLES ich i POIEKIEŃ teresow: iego bardzo niebezpieczna. Nowej pode | Obieg biletów bankowych zmniejszył się za- 
REC. 3 ETENE i da ciej ASR przediniotem rozlicznych |. Sama sprawa jest tu jed s ledwie o 0.7 miljonów i wynosi 1 miljiwd 1.9 


ślenia. Tym, któ 
do histor 


przeciwników Niemiec, a więc 
kiem we Francji i w Polsce, 

Hitler st zwolennikiem zdro 
przeciw  Sowietc: 


z Wiednia nazwę 
Węgier fak wybitni reprezen- 
nauki, jak S. Domanovszk. 
teshart, Z Borli jedzie 


rozmów. Z wielu stron rozpatrywano już tę 
kwestj. aje ani się jedn że nie docenia 
się zasadniczego głównego momentu w oma- 
wianej sprawie. Po wielu rozmowach z Pola- 


miljonów zl. Pokrycie złotem skutkiem spad- 
su natychmiast płatnych zobowi: ARS 
biegu biłetów baukowych doznało wzrostu, 
podnosząc się o 43.92% do 44,46%, t j. 14,40% 


tej akcji 
yow mie wątpi, że 


Na pr 


J 
Ę 


kó wy Paurli i Resjax ni na: ten: temat — wadzi sią przy odpowiedniej koniunkturze, dzisiejszy | ponad normę statutową. Stopa dyskontowa 
Re RRE Runa uaktyć Aa E 2a BA ir należało na| zanu, potem rozrasta się i wchlani iebie |dyktator Niemiec może zdecydować się naf Banku 4%, zastawowa 7%. 
ehr Wiete zas r ajsądzę, że zuecićł eżala żę s $ s w Nii o > 
; owi ` krewne sobie organizmy, — podebnie trudno jzbrojne zaatakowenie Z. S:S. R. Nałeży je- j 
jermaniae historica nedjewista. — z 1 szczyznę. Często bowiem s pa A 5 n Ą 3 
a ago A aay Ni Ai A fanem aale aia aey Pyioby dzis <kwestjónować Täkt Tstnienia Ber-| anak pamiętać; że utzyniwy oh to nie dla rawozdania komisy} oszczędnościcwych. 
róca tego przybywają z 2 p in. (I kaé 4 2075 zwy 


(W związku z upływem okresu urzędowania 


iszczenia komunisty 


5 S z 

Š $ ; 

3 EE 

Ę ł 

i i F, 
Pioa i a AS | A WEN S A A e 


R) rè 3 a > lina w Prusach, mimo, że „Prusy* historycznie | z! igo ustroju. Rosji, 
1 j rta 3 raina „Rusi a r. 5 > K ę SĄ az RAZY: Śri s ZA 
R ZOE Aya RE IE Xe NGIRCARO: zek g. |oznaczaly napewno inne terytorjum, a nawet jłecz napad na Związek sowiecki mialby cel, i j oszczędnościowych, SDOCANYOA na 
ah NE ESAn BCAA dział o E PSO M ożza lu „Ukralńcy* to tak | 002 narodowość. o którym zupełnie wyraźnie mówili w Łon- podsta OEG: par denta Røpli- 
Cze! Bidlo. W kongresie ra r ego, — „Ot, Sb s 20a aR sS i e: rg i Hugenbel a zici z dnia 21 pażdziernika ub. r w sprawie 
Byly p „A s rumuński Jorga i były sowiecki | jnk Kujawianie, czy Kfakowiacy — powicdział| Sedze wię Ukrainiec jest Ukraińcem, bo | dynie Rosenberg i Higer berga mianowicie: c RAN EA AETAT A rat 
komisarz oświaty  Łunaczarskij. Wreszcie |mi kiedyś czlowiek mieszkający na Ukrainie |tak się chce nazywać, ale ten, kto nazywa go oddarcie od Rosji TORERO ERO ery ann W E KRC 5 Saw wen Nea roal 
2 Nome P Peize Prezes MICI narodo-] freer iat 2S Rusjnen: nie popełnia zadnej zbrodni”, jeśli |stworzenia manie %elonij “ntentieckichi JEVE Nn ae noO NATE 
ago RK itetu Nauk Historycznych, najwy-| Inni natomiast, używając stałe nazwy „Rus“ | określa przez to odrębność jego narodowości. W konsekwencji wskazane są starania, aby jie co wele 3 ład A ANGA 4 FRESH 
Mówi j y EENEI We Ki Rol Eon i ii" unaia caikowitą odrębność narcdo- . . f4 szczęśliwa dla Hitlera Konjunktura. miejsca WARE 5 AE A AREN ba D Mina 
b eazy Mie Di FCI 2 gru S Eip wz ARE „AW $ KI ję k echi zł: ach pracy wajew tich i powiatowych ko- 
Repiezentowane są wreszcie Stany Zjedno- |wi Ukratńców i prawo do sumodeielne-| P. Jabłoński ma racje, nie jest zbrodnią ani z sA moga: ane MENEN lesa PES EE TE l 
czone — prof. Witos Kanada oraz Igi go bytu pafstwowego. obrażą nżywanie przez Fokików określenia Rús Addis ił ORENA jest zawiść ie snien ; D isz l i dia rolników. 
lol: z: z x w Kog: pięc szybciej nalezy oświecać? Coji ini, tem bardziej, że i my mie obraża i Rt A jE 5, > Vi 
gielskie przez szereg tanie) h uczonych. Kogo wiec du szybciej należy oświeca i Rusini, tem J ynie. ohrazamy/i s ANETES ABAKA Polk lecz z GANIN aisze U g . 


 szawie i w Krakowie. P 


"zydjum Rady miej 


Przedmiotem pracy kongresu będzie calo- trzeba wpierw zmieniać: naz i y je? U JL 
kształę naukowej historji, -doprowadzony do „Jeśli weźmiemy pod uwag: istniejące w świę- | „Ukraina ma zaw 
chwili wybuchu Avietkiej wojny; okres wojen- |cie zwyczaje — to takie niczkowanie nazw jzu. peetycko-pr pagandoów ego, ibez realnych 
ny ipowojenny wyeliminowano ze względu na jest przecież atale. Czyż Niewca razi nazywa d asini za acey nie znają go wen- 
możliwość ujawnienia się przy okazji ich oma- | nie go przez Ukraińca lub Polaka meem `? le. N echże więc R sini nie przywiązują zby - 
wianią tendetcyj politycznych, co mogloby do- | Z drugiej sir 0 jedna nazwa obejmuje | niej wagi do nazwy nieco sztucznie (kataj i 
prowadzić «do niepożądanego na zjeździe nau- calkiem r niech przynajmniej ta k A NEEE RAS 
kowym zaognienia. atmosfery. Poza tem jed-|ż jednego usuni: 
nem zastrzeżeniem. pozostawiono uczestnikom 
kongresu pelną swobodę wypowiadania się 
w zakresie calego studium. historji. Jeśli cho- 
dzi o język, to języków takich będzie, jak na 


każdym. kongresie dotychczas, pięć cra zyk ë Alfred Rosenber 
gospodarza: to znaczy pol Stalerni językami a s 


kongresu są francus angielski. niemiecki, EEE T 
hiszpański í wilo ski, Referatów zgłoszone naj- A E ia m). 
eej w jezyki francuskim; następnym co'do| ‘Fenr ryw al Gótfrieda Federa w zakresie two-| „Między 
ratów jest włoski. Język polski uży- rzenia prog ramiu partji jest c 
wany będzie w praktyce W e jivhistorji Eu- dawna. Przed wojną światową podsłany. sc 
repy wschodniej; w sekcji tej bowiem doninie- ski, „spokojnie w latach wojennych kończył 

ywa się, iż wszyscy członkowie znają: ten ję- studja techniczne, unikając zarówno slużby 
iv umże języku wygloszone bedzie prze- | wojskowej rosyjskiej, jak i później, po zajęciu|  „Syonizm wrogiem pa 
EA premjera i mini ra oswia-|prowincyj bałtyckich przez 2 emtów, nie awy XX wi i EEO 
1 oraz prezesa Ua <wapiąc się Dynajmiiiej do ochotniczej siaużby je: chce hyć kierownikiem 
2 ko RAE f: zii R machu politech=| Y armji niemieckiej. Po przewrocie 1918 r i zagranicznej pantji. Chce być twór 

aN] Se $ dbędzio się w |7pikł ma jakis czas, socjaliści niemieccy twier- ch kierunków programowych, raczej r 
wiel ena Soen „Prezydenia. Rze. | 178, że siedział na Litwie i pracowal w pol-|wałem niż kontynuatorem Pede 
im hollu w obecności p. z) 


wę czy pojęcie? | się „Lachów?, jak nas na 


ają Rusini. 
sze jeszcze charakter wyra- 


W r. ub. przy wypłacie kredytów rejestro- 
h pod zastaw aboża władze skarbowe -po- 
rącaty rolnikonr zegle podalki. W tym roku 
władze skarbowe zamierzały przy wypłacie 
tych kredytów potrącić równieą zaleglości po- 
łatku gruntowego powstela po 1 październi- 
ka 1931. Na skutek starań orgunizącyj valni- 
szych minister skarbu zarządził, aby przy wy- 
płacie kredytów rejestrowanych maksymalne 
potrącenia na poczet zaległych podatków nie 
przekraczały 25yproc. pożyczki. Zarządzenie to 
stanowi dalszą ulgę dla rolników mających 
zaległości w podasku gruntowym. 


Przymi rganizacja hutnictwa żelaznego 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo przemy- 
słu i handlu opracowało projekt rozporząd: 
nia Prezydenta Rzplitej w sprawie uregulowa- 
nia stosunków w hutnictwie żelaznem. Pro- 
jekt ten przewiduje upoważnienie ministra 
przemyslu i handlu do nadawania przysnuso- 
wego charakteru porozumieniom kartelowym 
już istniejącym wzelędnie do powoływania 10- 
wych zrzeszeń © charakterze kantelowym. Pro- 
| tego rozporządzenia przypomina przepisy 
vydane w związku z regulowaniem  stosun- 


szeregiem innych pańsiw a zwlasz 
cją. W czasie debaty wynikła kwestja i pow- 
stała myśl cxreśienia y zawieruniu ugody 
z poszczególmemi państwami pojęcia „strony 
napąającej". 

Pzram Litwinowa nie byl w pierwszej 
chwili zaakceptowany przez członków „polit 
biwa” i znalazł gorącego prz pika Ww 05% 
bie k sama wojennego, Woroszylowa, któ- 
ry oświadczył, że o zupełnem zerwaniu z 
Niemcami mowy być nie może wobec wapól- 
nej pracy w dziedzinie wojskowej, Cały sowiec- 
ki przemysł wojenny — iwierdził — organi- 
zowany jest rówież przez Niemców. Nie- 
mieccy konshhukterzy racowali i pracują 
w dalszym ciągu w sowieckich fabrykach 
awjacyjnych. Niemieccy inżynierowie kierują 
Niemorali blmdową nadbrzeżnych  fontyfikacyj nad mo- 
[Protokoly mędrców Syonu a światewa po- rzami 'Baltyckiem i Czarnem. Niemieccy me- 
ka żydowska”: chanicy wyrabiają sowieckie armaty, tanki. 
i « 4% Niemieccy chemicy pracują, 


u z Fran- 


arcdowa finans 
iemcem oi nie- |ruchem robotnicz 


era jako rządząca 
świata”. 


i ki i W maju 1919 łynął oil k i 1 ało: 20 Adik wpiymowych E aoi POZO SZWEDAMI 
wi Z w f: LOT! k, pre- | Kim wywiadzie. maju 1919 wypłynął od-| w okre wa Gw ey A i MAINAVA hndi p a. 7 pi LE] 
erypospolite} który jess ot oz Mi. = | eA Jako hitlerowiec, Specjalność m partji:|sie znacznie niklejszy, W okresie waiki o wia-| ków „polibiura”, byl) nawet propozycja od-| SRTRJIOKA przeci Heine edina zdj sig w apiekach 
su, w poniedzialek dn. © D- 1l- SD 


broszury agitacyjne, ane ay majszybszem|<dzę om to 1 
szczególnych au- ie Sa FA x 

y Meina EA bedzie tempie, możliwie najbardziej przystępnie skrawsz I j 4 c ; W 
dlyforjach. Na otwarci i minister wyznań i|i z demagogicznem zwulgaryzowaniem poru-jwaù, który rozpalal nienawiść. On 40 określał |gicznie wystąpił przeciwko i t twierdząc, 
prezes Rady ministrów i. z prezes Komitetu | zanych zagadnień. Kilka tytułów wskaże kie- | Francję jako republikę Reiszyłdów I kraj mu-|żć No upt dzierżawnego terminu Nienicy 
oświaty Janusz asy Rod NS Dembiń. | nunek tych prac: rzyńskich bastardów, z którego rozszerza się| 06 Opuściiiby iobrewotnie miejsc zasiedzia- 
acyjnego, «prof. x W. > ża 


tym, który dostarczał najja- | lania Niemcom w (dzierżawę pewnego tery- 
L 


Ek) Š Dział surowiec i szczepionek Państwowego 
ch,  najnamięmiejszych  sformulo- jtOrjum na kotenizacją Li now ener- 


Zakładu Higjeny w Warszawie, wprowadził 
do handlu dwie nowe surowice, jedną prze- 
ciw jadowi źmiji, drugą szczepionkę przeciw 
chorobie Heine-Medina. Ze względu na trud- 


Sekcje obradować Będą w 


organ 4 PETES 2 EPA nych. ści bzy” ia surowicy przeci chorobie 

a: „przedstawiciel delegacyj zagranicznych | „Ślady żydów poprzez A jako upadłającą. gali Po dług'ch debatach Litwinow oświadczył: Helne-Medina. słowydókich Jo KOSAN Bah. 

oraz prezes międzynarodowego Komitetu ps Zo hi ody Gl NOM AA yiowsko-orjentalną. Gn głosił] — Caty len Krzyk i cała ta polemika są dla|styowy Zaklad Higieny będzie rozporządzał 

bistorycznych, profesor uniwersytelu w Oo. f Bagno“. i enesans hasla „Drang nach Osten“, podjęcia | Mnie niezrozumiałe. iadacie, że jesteśmy | tylko ograniczoną. ilością tej surowicy: W zwią- 

Halvdan Kohi. „Polityka wolnomułarska krytycznie zba-|xolonizacji Wschodu, germanizacji Ukrainy. | Zbyt silnie związani iemcami wspólną ro-|zku z tem i w celu utrzymania kontol nad 
Poza pracami naukowemi zwiedzać będą | dana". Z mamiętnością miedego neofity niemieckości |Bota wojenną i dlatego nie możemy zerwać 


racjonalnem jej użyciem, surowica przeciwko 
chorobie Heine-Medina wydawana bedzie. na- 
razie wyłącznie ra zapotrzebowanie lekarzy, 
zakładów Jeczniczych i apt 


Dwaj ślepi inwalidzi składają hold Marsz. Piłsudskiemu. 
W dniu dzisiejszym 0 godzinie, %-tej rano 
przybyło do Warszawy dwóch ociemniałych 
inwalidów wojsk polskich: chorąży Walo- 
szewski, kawaler krzyża „Virtuti Militari" i 
wielu innych odznaczeń. oraz starszy wan 
Graborek, odznaczony Krzyżem Walecznych, 
Inwalidzi pizebyii całą drogę samodzielnie 
w towarzystwie psów-przewadników. Chorąży 
Waloszęwski zanseldował majorowi Wagyero- 
wi swoje przybycie. zaznaczając, że celem ich 
podróży de War y jest złożenie hołdu 
Piertwszemu Marszałkowi Polski Józefowi Pit- 
sudskienu w 10-tą rocznicę zwycięstwa pod 
Warszawą. s ę Š 


uczestnicy kongresu zbiory naukowe w War-] „Kongres światowych konspiratorów w Ba-| przeszedl innych. Miał powadzenie w okresie |% nimi- Lecz czyż ny pragniemy zerwania 
widziany jest też | zylei”. : burzy i wałki. Dziś pozostal tem. . czem byi |Stosunków gernato-awiecz zy choć slo- 

w Warszawie szereg przy — gauty u P. Pre f Houston Stewart Chamberlaine jako zwia-|przed objęciem władzy przez partję: redakto-| Wem © tem GS AEC r Trzeba wytworzyć 
zydenta Rzeczypepolitej, u p, Premjera, wipre-f stun niemieckiej przyszłości”. rem jej naczelnego organu. (Grz) >| WAPUBKI 4 istnieniu których Niemey wie- 
i widziały, że w razie napaści ma 


jej oraz W Poiskiem To- działyby y à z 
watzystwie Histarycznóm. | Prócz tego udbędą nas, będą. one mue uły wożować nietylko z na- 
mi, lecz i z naszymi scjusznikami, Którzy przy 


się również mniejsze pi cia klubowe. 4 3 ARETOA 

Sturaniem | polskiego Komitetu ujazdowego pierwszym w ysirzale niemieckim siang ra- 
arkazują się iuż obecnie wydawnictwa kon- zem z nawi. Moja PU igo tego tylko dąży. 
gresowe. zazwyczaj: puhlikowane ho kongre- Litwinow wo poliibiu ze: m) ciężył.. Zw 
sach, u nas wydane już obecnie w celu ulat- a 5 Eya cięża on-— nie bez ‘rongi dodaje k 
wienia orjentacji w pracach kongresu. Są to:| Zmiana i powodzenie ma między! ERC AARNE 
„La Pologne su VIl-e Congrés International | cynku s polityki zagranie: 
des Sciences Historiques", żaw st, | crokami cl) > Ea 3% z x 
kie prace autorów polskich w całości, w jezy- f- Ciekawe s tej zmiany podaje ki został uatany przez H panje Ida Lyn 
kach kongresu (francuskim, niemieckim, an- f many korespondent rosyjskich pism emigra- kierunku „periraktacje 4 Rumania. Sa widoki z ; n 
gielskim, włoskim) i Resumée des communi. | cyjnych z Moskwy p. Old Friend. na uznanie Związku przez Stany Zjednoczo-| (Tel. wi.) „Afton Bladet" twierdzi, że na U- 
cations presentće au congrés“ — zawierające | Rzeczywiście — pisze między innemi — po-|ne, A wszystko, to się stało w nader krótkim | krainie i wogóle w Rosji Południowej wybuchł 
streszczenia prac autorów obcych. Wysziy do-4 spiesznym tempem odbywa się zbliżenie z. S.'stoesunkowo przeciągu czasu. 5 bunt chłopów. Zbuntowani chłepi przygoto- 


7 Polską. (oraz bardziej rozwijają si 
yjazne stosunki z. Francją... Odbudowuj 
dobre stosunki z Angiją. Związek sowiec: 


t chłopów w Rosi południowej ?| 


Sztokholm 14 sierpnia. 


sna 


` 


» dlo: Częstac ow 


ekiej i która objeż- 
a obee POISE pod kierownictwem 0. 


Dasson- 
ville, znanego działacza na polu zbliżenia francu- 
pod. serdecz mianem „voyages 


* wypisanego di Ji na aknaca 
ich wagonów — przejeć zy przez Kraków 
artek w drodze do Zakopanego powróci 
Krakowa. w sobote. W dniu tyni zw 
w*Wieliczce i część zabytków podwawelskiego g 
du. W niedziełę spędzili ranek na zwiedzaniu żam- 
ku i katedry iskiej, popołudniu zas w dalsz 
ciągu obchod: miasto. 
Ww iec OLE komitet p 


icia wyciecz i 


podej- 


sle woje- 
licznie zaroma- 
Żabą na 


iego, 
dzona inteligence: a ż gen. 


le oraz p 


zenóWieniU 
ncentego à Paulo w Polsce, 
ka. zaznajoniiła 
tracą prowa 
kie panie na terenie więzień 
Kola fancu 
i zwracając się W 
cieli francuskiego spał 


eństwa akademickie; 


gorących sławiici podkreślił tradycję przyj 

framcusko-polskiej, siłę więzów, króra jednoczy i 
dwa spoleczeń: w obliczu. niebezpieczeństwa 
niemieckiego ora która tę przyjażń na 


tak silnych podstawach religijnych i kulturalnych 
bezwątpienia” czeka. Prezes Iżycki wyraził 
nadzieją. że i 
objazdu Polski, 
daty" wielki 

ie pawiroc 
hstwu, że 


niepodi 
kowie wyc 
świni spal 
jesT”obeenie przyjiźniiy macar: 
to gwrzerywane pańćkrotnie bu 
arodzono: dtügo nion kigen 
W odpowiedzi O. Dassonvi 
J 


skan na- 


watja. 
znaczył, że choć 
ny był na różne 
Polska 


jego 
ewidy wania 


śpie 
ę tej przyja 
j „lu cog GAUIGJ ci de Is 

o P mówił: jego przedmowęu. 
Następnie zabral wlos p. Zumetńsk pesla jąc 
weświetnem przemówiniiw rozliczność momentów, 
które złączyły kullinić nata polskiego 
całkowitego 
nieza 
w ha at Iza milym $ 


jast najlep- 
utpa, tej 
blanc”, 


p 
a iutelektun 
cięgnit się 


serdecz- 


alek, dnia t4 hm w godzinach ram 
A francuska odwiedzili lokal redak- 
cyjny ve chege nawiązać osobisty kontakt 
z prze tawiefktanit fe. polskiej, ula której 
obrona katolicyznwi My! e low 

W trakcie rozniowy podnieśli m. i. Ż 
zainteresowały szezogóły pracy katolickiej na t 
renie więzień, gdyż we Francji jest ona bardzo in- 
teney'wi prowadzona w szpitalach. ale nie jest 
stosowaną w stosunku do, więźniów i krymina- 
listów. 

0. Dassonvflle oświadczył, 
hia w 
Jmukowskicji. 
mówił — słysz 
otwieranie 
10 liczniej! 
ciechy i 
Jyh krako 
2 ab 
żeni 
w 


ich 


na nim zro- 
kościołąc 


że duże 


„go tlumu przychodzące 
ily u stóp otiarzy w was 
kościoluch”. Dalej zaz 
gå społeczeństwa wynosi wi 
ci miedych, którzy wřchowani 


duchu gl 


i Akcji 
żę czesjnić 


tam we 


Polski, którą. sob 


3 MOŻE 
Fyancji qwzedetaw sz 


i. 


Wezoraj t. j. M bin wycieczka fran ej inte- 
ligene, i katolickiej adjecheyla 0 gadz. Krakowa 
Na dworcu obładow kwia- 


nadzwyczaj Serdecznie 


gnali 
y atistawiciela calego Krakowa, 
tię których zjedrai sobie culkowic 
kiego pobytu w naszem m 


EEEE TAE 
Z. teatrów. 


Music hall „Rex“ ( 
oz ka rewja w 
Teatr Rex przy ul. 
abeonio swa nawę na „Musie hall“, wystąpił 
świeżo z nowi srewją pt. „Warszawa-Chicago". 
Program obfity zapowiada uż 2. 


padczas kròt- 


Warszawa-Chicago", wiel- 
25 obrazach). 


znacznie korzystniej, gdyby program był 
mniej obfity, ale zato aby numery byly bar- 


francu- | 


„| zwykle, 


I 


;boką sympa- |. 


Karowej, który zmienił zjazd zapro 


numerów. | giczne zagraniczn 
Jestejtego zbyt (dużo; byłoby, naszem zdaniem, |-lów z różnych dziedzin nauk ieologicznych u Spe- 


{ma tancerką 


,szawie 


WTOREK 15 SIERPNIA 1933. 


dziej dowcipne i pomysłowe. uByć „noże, 

przyczyną programu tak anemicznego są ferje] 

letnie i wyjazdy wielu aktorów na urlopy. 
z ści kierownictwo teatru, 

jest zadowolona 

rossego, Po- 


od chwili powstania Polskiego Towarzystwa Teis 
logicznego. 


OGÓLNA. 


— Program pobytu wycieczki katolików francn- 
m. 


skich w Warszawie. W dniu 15 b. o godzinie 


ej, Toma, Lawińskiego i in., jak rów-|5710 do War bawiąca w Polsce 
zapowiedzianych Zizi i Lody Halama) Wycieczka ks ich, którą ma dwor; 
Parnella. Podobno Loda Halama dwu-|cu powita specjalnie zorganizowany Komitet 


krotnie brała już udział w obecnej rewjł, ate] Przejęcia. działający pod przewodnictwem hr: WI- 
KRS: pręta jery BEO eaS iej. Opracowany przez ten Komitet pro- 
Led pi awieniem z teatnu i dojam pobytu wycieczki w Warszawie, przewiduj 
tej chwili nie wróciła. Koleżanki i koledzy|”- in.: w dniu 16 sienpnis o godz. 13 CE 
wyrażają obawę, że znakonrita tancer wieńca na Grobie Nieznanego <AMierza w dniu 
pełniła samobójstwo po silnych OE E NAOIS, ZORRO 
DIA ET ec OT Von ua JE m z kardynała A. Kakowskiego 
zenia i miejmy nadzieję, że Loda PARRE RECE Jzóbrenie do: 
Roe Zhów ziarna horszosciestentral-| AED c. A) Resztę czasu zapełni wy- 
af cieczee zwiedzanie m i instytuevj społecz” 
A teraz przejdźmy do samego programu | nych. wizyty oficjalne i wycieczki autobusami po- 
i jego wykonania. Pierwsza część jest stosun-| 7% miasto. W dniu 18 sierpnia o godz. 8:45 wyciecz- 
kowo dobra. Oprócz artystów miejscowych] 5" "puszcza Warszawę. 
biorg w miej udział artyści RR gim- MIEJSKA. 

1 Na szczególne Wwyróżnie- 1 > 
nie z pośród nich wymienić należy świetną ACZ x na 'ytorek y onym koat 
tartak iw iles Dabas iaaaona tardat i SO Aoleczna. "Noc CYK anem iom NAN 

> SSIĘPDNA Zu OP A EE] tura do 22 stopni Słabe wiatry najpierw miejsco- 
necistę-humorystę mulata Goldie i in. 
OZONE IPZAOWAKO a AsłóRy I PERO połutniowo-wschodnie. 
£ ANANO Pryga — Ostateczna likwidacja strajku budowlanego 
w programie obecnym ma sporo do roboty; ja ral R 
z P „|w Warszawie. We czwartek. 17 bm. odbędzie si 
bardzo udany jest numer- kelnerski. Ładnie 
Re sze w glownym inspektoracie prać rstwa opie- 
śpiewa artystka opery skiej p. 


kl s mej konferencja -prz eli rohotn 


epa T wietnie” wypadł na AUZI ów, icodaweów w sprawie ostatecznego zli- 

nten dw cyl ani: 4 $ 
epiany w wykonaniu. pp. 3 strajku w przemyśle budowlanym w 
rimpła. O P- Hulenieckiej pisano. Zupełnej Fikwidacji: strajku” spódzie- 


już niejednokr 
W obecnej rew 


1 wybitnie zdol- 
ma mało pola 


najbliższych dnia 


ŻY w 


— Nowe tramwaje. W końcu ub. tygodnia rozpo- 
częty się prace przy budowie linji tramwajowej na 
Bielany. Nowy układany zbiegw u. 


do popisu. 
ciarki ulicznej p. 
okdaskiwano 


tor od 


doskonaly chór Dana. SAR 


Ale w calym programie brak humoru; pu- Młocińskiej į Potockiego 1. j; od krańcowego pr 
miać z różnych dowcip” u linii tramwajowej . przechodzić będzie 

mych kawałów ycesów. A tego: ut. Mocińską do Instytutu Wych, Fiz, Wedle 

niestety „nien mie „Rexa“, |ZPewaie dyrekcji tramwajów nowa linja urucho- 


miona będzie przed 1 grudnia br. 

— Loda Halama znalazła się. Po dwudniowej 
kampanji prasowej warszawskich dzienników brir- 
kowych — zguba, którą pól Warszawy opłakiwało. 
a z której druga połowa Warszawy się $miała 


Muzey zazna- 


0d Administracji. w osobie p. Ledy Halama — odnalazła się. P. Ha- 

lama wróc wczęraj pociągiem z chowy, 

Uprzejmie prosimy P. T. Prenumeratorów | gdzie Lawila w cis 2 dni Na dworcu oczekiwa- 
o odnowienie prenumeraty na miesiąc wrzesień |l« ją rodzina. znajomi no | oczyw aperato 


filmowi i fot 
spodziewać si 
każe Się rokh 
Halama po „szcz 
z tem urząd 
dzenia wsz 

— Katastrofa motocyklowa w Aleji Ujazdowskiej. 
Wezoraj wydarzył się tragiczny wypadek motocy- 
klowy przed domem N Alejach Ujazdow- 
skich Pod motocykl prawadzony p 23-letniego, 
studenta Jana Baciążka wy hodzień. 
Motocyklista nie zdolab lzonej ma- 


iowie prasy brukowej. Obecnie 
należy. że w najbliższym czasie ur 
na o pierwszym występie p. Lody 
zliwym powrocie”. W związku 
y warszawski umorzy} docho- 
zae w sprawie zaginięcia artystki. 


(III kw.) oraz o uregulowanie ewent. zaległości. 

W celu ułatwienia przesłania należności do 
numeru dzisiejszego załączamy blankiety na- 
dawcze P. K. 0. 


KRONIKA. 


Warszawa 15 
Wniebowzię 


slede: 


w 


sierpnia. 
PBK 


cie 


— Kalendarz. Wiorek: 


wschód k 


í przejechał przechodnia i wpadł re siup 
3 anaa ENATS, mean yado tamwajowy. Student Raciążek omz przechor 
Slońca 4-14, zachód 18.42, wschód księżyca 2334, z4- 39-letni stolarz Bronislaw Dabrowski megli tak 


chód 16: siężkim obraż 


%ióno ich do s 
doznał zjama 


nom, iż w stanie groźnym przew 
1 Dzieciątka Jezus. Dąbrowski 
asu mizgu opaz ogól-, 
złamania kości CzĄąsz= 
kowej, wstrząsu mózgu i ciężkie rany obu nóg. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Z wojska do klasztoru. W Medjolanie odbyła 
się uroczystość złożenia ślubów zakonnych bylego. 
oficera armji włoskiej Dra Apnzzo. który wstąpił: 
| do klasztoru Karmelifów Na wraczystości BYT gbe 
ny przedstawiciel minis spraw wewnętrznych 
gonerałowie, czlonkowie sądu wojskaweza oraz! 
lieznt wyżsi oficerowie. 


WIADOMOŚCI KOŚCIEJ.NE. 


— Zjazd teologiczny w Warszawie. Pod wysokim 
protektoratem Jiim. Ks. Kardynała Metropolity 
warszawskiego i JE, Ks. Nuncjusza Apostolskiego 
w dniach 18—21 sierpnia b. r. odbędzie się w War- 
drugi polski zjazd teologiczny. Kongres 
rozpocznie się nabożeństwem pomyfikalnem u św. 
Krzyża dnia 18 sierpnia o godz. 9%. nne posje- 
dzenia ogólne i odhywać się będą w 
dniach 18-21 sierpnia w aulach Tbheologicum. Na 
zono przedstawicieli wszystkich uczel- 


Kronika zamiejscowa. 


z woJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Gwałtowna burza, W nocy z 12 na 13 bm. 
przeszła nad Tarnowem i okolicą niezwykle silna 
„burza z gwalownemi opadami atmosferycznymi, 
Ofiarą burzy padł gospodarz Władysław Szczurek 
z Będzina k. Tarnowa zabity uderzeniem pioruna. 
Pozuem od uderzeń piorunów powstały pożary, 
ch pastwą padły dwa domy - mieszkalne w 
Gumniskach, W Tarnowie i okolicy nastąpiło nie- 
zwykłe obniżenie się temperatu 

Poświęcenie nowego dworca w Krynicy. W 
dniu dzis m odbędzie się w Krynicy poświę- 
cenie i otwarcie nowego dworca kolejowego w 

J ramienia władz kolejowych w moczy- 


ni teologicznych w Polsce oraz powiadomiono o sto zma udzij  dyrcktorzy departamentów 
zjeździe i jego pracach katolickie uczelnie teolo- Min. kom Gron ki. Andrzejewski, oraz dyr. 
Zgłoszonych zostało 36 refera- PKP. w Krakowie inż, Bobkowski. 


ZE LWOWA 


— Lwów pod wodą. W nocy z soboty na nie- 
dzieję przeszła nad Lwowem wielka burza z ułe- 


cjalmie omawiany hędzie na zjeździe rozwój nauk 
teologicznych w Polsce w ostatnierm dziesięcjoleciu, 
” 


i 


wą. Mieszkania położone w niżej położonej 
miasta zalane zosiały wodą 

— Zjazd Zw. podoficerów rezerwy. 
Lwów gościł w swych murach ogólnopolski zjazd 
Związku Podoficerów Rezerwy Rzeczypospolitej 
e bardzo liczny udział biorą 
Å i byli kombatan: 
stości rozpocz: się w sobotę otwarciem zawo- 
dów strzeleckich i oddaniem strzałów honorowych 
przez przedstawicieli władz w owych, państwo- 
wych i samorządowych. W południe odbyło się 
w teatrze Wielkim otwarcie zjazdu przy udziałe 
iĝli władz. Zjazd odhywa się z okazji 
nienia Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy R. P. pod protektoratem pierw 
członka honorowego Związku Marszałka 
skiego oraz wojewody lwowsi 
Lwowa, dowód. Okręgu Korp 
rowego okręgu lwowski 2 
wieza, 


Šri 


czlonkowie 


| członka hono- 
u gen. Popo- 


— Samobójstwo fabrykanta lwowskiego. W nie- 

3 ponelnił samobój- 
1 materjałów ie 
o samobójstwie 
lo- 


asnym mieszkaniu 
ściciel i d 
Bernard 
mego w sferach kupie 
WSE: w) Wolada przygiEpiELIE: 


dzielę we 


F 
ch i 
Powód. 


przemy 
rozpa 


— Odsłonięcie pomnika Jana IIL W Niemirowie 
zdroju odby lo się odsłar i ika króla Jana 


Odl oniecie  porqbika dokonał w 
wa baron. Krusenstern. Zkolej 
gat lwowskiego komitetu obchodu 
odsiecz Czołowski. oraz burmi 
ukotyński, W podniosłej uro- 
przedstawiciele miejsco- 
twostą z Rawy Ruskiej p, Hawro- 
ze kuracjuszów, oraz tłumy lud- 


€jscowości Zagórze. pow. 
wym kinoteatrze, miesz 
ła. wyhuchi w kalinie o- 
zgromadzoną publ 
plochu pec 
iy cale pierwsze piątro gmachu, 


pożar: 
par 


czarne 
Ale. Plomiet 


w niedzielę | jiekstem: 


rálunkowej. kilku! straży poż 
h spłonął doszczętnie. W płomieni nela 
ernia córka właściciela gmachu P plo- 
mieni padły wszystkie urządzenia kinoteatru oraz 
przyrządy gimnastyczne. 


Z POZNANIA. 


— Zjazd Zwązku Weteranów. W niedzielę od- 
ył sie w Poznaniu zjazd dol w związku wete- 
nów powstań narodowych 1914—1919 r. Obrady 
azdu. poprzedziła nabożeństwo w 
zjanów, poczem nastąpiła Uroczy: 
obrad w sali Belwederu. Przybyli 
oprócz licznego zastępu delegatów, pi s 
wladz cywilnych i wojskowych z dowództwa 0. K. 
gen. Frankiem na czele dy zagail prezes 
Związku general w stanie Spot [aczak, któ- 
swe zakończył iem na 
ej Rzeczpospolitej, Prezy- 
rszałka: Piłsudskiego. 
ańców i q 
rozpoczęły się 


który mima 


kościele Sale- 


Pana 
Zkolei na- 
rzemówienia 


Najja: 

a R. P. 
stąpił apel zma 
przedstawicieli w 


obrady delegatów, w których wyniku przyjęto Sze- 
reg rezolucyj, m. in. uchwałę, „Aż 
głównem zadaniem Związku Weteranów jest 


raź nad nienaruszalno- 


wierna i pełna czujności 1 
zonych krwią żołnie- 


ścią naszych granie, wyw 
rza polskiego. 
— Uczczenie 
nie: m Związku Lezjonistów 
w niedzielę, 
Pie! 


wymarszu I-szej Kadrowej. Slara- 
Polskich w Poznaniu 
1 uczczenia rocz- 
Kadrowej uroczysta 
yli na nią przedsta- 


wiciele wła awojewodą  Kuuckim i do- 
wódcą O. K. ankiem na cze oraz tłumy pu- 
bliczności. Akademję ektor Kazimierz 


Przemówien 


zeniu wymarszu 
Kadrowej w d 8. 1914 r. wygłosił 
prezes okr. związku Lezjonistów. prof. Dr lakuh- 
ski, poczem nastąpiło uroczyste ślubowanie kan- 
dydatów Legjonu Młodych. 

— Tragic śmierć dwóch robotnic. Z Janowa 
pow. wągrowiecki donoszą: u samochodu ciężaro- 
wego firmy eksportowej Wiedmana z Gniezna 
pekla w Łopiennem prawa nia opona. Sie- 
dzące obok szofera 2 pracowniczki firmy. lak się 
przeraziły wypadkiem, że usiłowały oczyć 
w biegu przez drzwi auta. W” 
zbliżyło się do jednego z drzew 


Łukoms| 
Pierwszej 


w. 
m. momencie auto 
przydr źnych, © 
ż głowy cisną- 


żone. Ubie 
samocho- 


cych się do drzwi k 
poniosły śmierć na- miejscu. 
dowi nic się nie stało. r 
Z POMORZA. 
— Przez Polskę do morza, W niedzielę zakoń- 


czyły się uroot ości związane ze spływem do 
morza. Mano wszyscy uczestnicy zebrali 
się u stóp Kamiennej Góry nad gdzie 

ołtarzu polowym odprawi Msza 


Po naboi wie przemówił komisarz. nzą- 
dynie Sok l, oraz gen. Kwaśniew- 
y podkreślił. spływ do morza nie był 
jedynie wyczynem Spór m, ale doniosią, po- 
ieżny manitesiacją  patrjotyczną,  podkreślającą 
wobec ca a szczególnie naszęgo -sis 
zem dla nas Polaków jest mo- 
i że ujścia królowej wód polskich 
ybrzeża bronić bę- 
Na zakończenie 
okrzyk na cześć mia- 


rze i Pomo: 
Wisły, oraz sk 
dziemy do ost 
gen. Kwaśniewski wzniósł 


. m a E 


sta Gdyni. Następnie waęczyl BE KM Soko- 
lowi ozdobny ad 


i pólskiemu wspaniałemu portowi, 
dego Polaka, chlubie energji i potęgi 


dü- 
na 


na opala lie KRAO kiej komisarz rządu w 0- 


toczeniu przedstawicieli władz odet defilsde 
uczestników spływu, owacyjnie witanych z 
licznie zebraną publiczność. W godzinę później 


na dziedzińcu urzędu 
nie nagród. 
16 


emigracyjnego odbyła się 

Ogólem rozdano 10 nagród ze- 
indywidualnych, nadto każdy 

mał dyplom. 

A Dzisiaj minęło 10 lat od chwili, gdy do portu 
gdyńskiego. hędącego niemal w projè- 
graniczny, Dnia 
i g , jak glosi kronika portowa, 
zawinął do Gdyni o godz U statek , „Kentucky 
pod dowództwem. kpt 
Company General Tri 


dlani i przywiózł W: 
k 


żerów z Ameryki, or adunek towarów. 
fen stał w prowi A 04 
jechał udając a następnie do Ame- 


ryki, zabierają: partje emigi 
— Baden - Powell w Gi 
10-tej Tano Żawinie ~ 


rantów i robotników. 
pnia 16 bm. o zodz. 
g5 póńntu/ gdy ego siatek 
„Calgarie” wiozący na pókładz Skautingu 
generala Baden-Powella, o instruktorów i 
instruktorek skautingu angi ielskiego. 
Komisja Porozumiewawcza dla Międzynaro- 


CY. dowych "Wykładów przy Izbie Przemysłowo-Han- 
„| ślowej w Gdyni. Odbyło s 


Handlowej w Gdyni dzenie Komisji Por 
miewawczej przy Izbie dla opinjowania 
programu. Instytutu rodowych Wykłać 


dów 


Nauk Adminiswacyjnych i (Giospot 
ni w dziale gospodarczym w óbecnc 


Instytutu grof, Hilarowie yrekiaru 
Dra Krupski prof. W. L. Biegeleisi ma i pwof. 
Aleksandra vanovicza z Bi Postanówio- 


no, 20 progr: kładów nych: obej- 


mować b G roncyjnej 
państw małej Ententy naddunajskich 
wogóle, kwestje unji nawigacyjnych. stesunki  £o- 


spodarcze Polski z innemi państvatni, 
gadnienia ekonomiczne. n specjalnie 
walutowe, tudzież kwestje landu 
nego, 

— Poświęcenie taboru żeglarskiego Akad. Zw, 
Morsk. w Jastarni. Dnia 15. bm. odbę: 
enje taboru 


oxólne za- 
„zadnie 
kompensatcyj- 


ARSE]. ku Morskiego, który tworzy 
dzisiaj żą flotę akademicką na Bałtyku, 
Na uy do międzynarodowego olic 


morskiego A. 
dostojników nar 
skim i b D 

— święto chorych. Kongr 
rych w Grudziądzu, z ks. J 
na czele, urządziła w kościele ZE 
320 chorych z Grudzi i okolicy, Z 
wypożyczonemi. samochodami do św tó- 
rej J biskup Dominik odprawił SRA ESA 
pontyfikalne glosil kazanie. Następnie panie 
z Konferencji św, Wincentego à Paulo  jnzyjęty 
chorych śniadaniem. 


Z ŁODZI 
— Otwarcie stadjonu wojskowego, W 


nacja apostolstwa. cho 
tropem Ron 


Łodzi od- 


było się uroczyste otwarcie stadjonu wojskowego 
stndjonu do- 


klubu sportowego w Lodz 
konał gen. Wilczyński. W 
zegrano tow. kie” spotkanie piłki 
dzy WK LK ; 


ramach urocz, 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Ubiegła niedziela byla nadzwyczaj ożywiona pod 
względem sportowymi W Krakowie rozgrywano mi- 
strzostwo pływackie Polski, w którem Bocheński 
zbiera zasłużone laur 

Zawody tennisowe w Rabce p 


niosły seneacyj- 


ną porażkę mistrzyni polskiej Jędrzejowskięj, © 
AV Brukseli startowały dwie znakomite polskie 
zawodniczki: Walasiewiczówna i Wajsówna. Pierw- 


sza — z wżech biegów wygrała tyIKO jederzna S0U 
m, — natomiast Wajsówną święciła piękne trium- 
fy w rzucaniu dyskiem i kulą. 

Szczególowe wyniki byly następujące: 


Pływackie mistrzostwo Polski. 401) m stylem do- 


0,2: 


wolnym sa l: 1) Kot F. (Pogoń) 6 min. 
2) Meggl Z (Cr. ) 6 min. 13 3/ 6 min. 3) LI 


'Baahiański: (A 
2 min. 30; 


21.) Sa min. 


Kandel (Hak) 1 min. 


100 m styl klas, pań: 1) Fritsch (DPG. 
6; 2) Gwożdziówna (Ki 1 min. 39,2; 3) 
PGN) 1 min. kl; 4) Goworkówna (Legja) 


1 min. 46. 100 m stył klas. panów 1 klasa: 
nek (Unja) I min. 312; 2) Sulik (Pogoń) 1 min, 41,3; 
3) Powąski (Unia) 1 min. 313. 200 m styl klas, pu 
nów mistrzostwa: 1) Pollak (Hakoah) $ min. (55; 
2) Szrajbman (Legia) 3 mi 3) Kępiński (AZS) 
3 min. 10,5; 4) Bozuth (EKS) 3 min. 112. 100 m styl 


1) Sta- 


dowolny pań 6 mistrzostwa: 1) Krdtochwilówna 
(AZS) 1 min. 21 ) Arndtówna (KIPS) 1 min. 27,1; 
3) Szczerbówna OBON) 1 min. 29; 4) Kamieńska 
(AZS) 1 min, 3%. 100 m stył dowol. panów o _mri- 


strzostwo: 


1) Bocheński (AŻS) 1 min. 25; 2) Ka 


JANINA, „SDIDANOWA : ZAKRZEWSKA. 


Janek i Jasiek. 


—000— 
(Ciąg dalszy.) 
wo Zdzietrniecy ze kami myśleli o roz- 


jak własne dzieci. Oczyma wyobraźni 
te jasne, prawie dziecięce postacie 
'poszawpane  szrapnelani.. bagnetami pokłu- 
te... Żal im bylo surowego, o złotem sercu pul- 
kownika Bilskiego, który o byle co grzmiał, 
groził, karal nawet, ale był dla podwładnych 
praw rym ojcem. 

Trzej-chlopcy ani na krok nie odstępowali 
przyjaciół z kompanji: ledwie na noc wracali 
do domu. Żolnienze opasali ich czem mogli: 
jaki are czapki — oni 
wszystko brali i jak relikwje unosili ze sobą. 

A wymarsz pulku już był pewn robota 
wrzała, skończyła się pomoc żołnierzy w .g0- 
podarstwie, musztra szła w podwójnem tem- 
tem yszczenie broni. przegląd 
, kuchen polowych — oficerowie ji 
nie przesiadywali gi dworze, po- 
“hlaniająae smakołyki, macierzyńską ręką pa- 
ni Zdzienniokiej przygotowane i i tocząc oży- 
wione rozmowy — czasem tylko któryś o 
aby ucałować ręce „pułkowej mateczki* 
go ona zawsze korzystała, aby im do eeen 
«oś dobrego wsunąć, „bo w tej menaży was ży- 
wią! pożal się Boże!“ 

Gdyby wszyscy nie byli tak zajęci bliskim 
wyjazdem pułku, musiałby ich uderzyć stoic- 
ki' spokój, z jakim dwaj młodsi chlopcy znosili 
spodziewane rozstanie. Józio chodził jak ma- 
1a, blady, z zaczerwienionemi oczami, snuł się 
ciągle za Alesińskim albo przesiadywał z „ko- 
legami“ z kompanji. Janek i Jasiek voraz czę- 
ściej ginęli w glębi parku, w jednej ze swoich 


[godzin ich nie było. Parę ra: 


czasem i po kilka 
y zauważył pan 
Stanisław, mijając ich w przejściu, jak wyno- 
sili jakieś paczki — często widziano ich, szep- 
czących tajemniczo ze swoim wielkim przyja- 
cielem, krawcem .pułkowym, Strzelczykiem. 
Nie zwracał na to uwagi — miał dosyć wła- 
snych a ważnych spraw na głowie. Na jedze: 
nie stawiali się chłopcy prawie punktualnie, 

ie i poprawnie, rzu-| 
<ając od czasu do czasu: na siebie porozumie- 
wawcze spojrzenia. 

Z tej senatorskiej powagi sstracno ich pew- 
nego popołudnia zjawienie się pana Stanisla- 
wa w mundurze. 

— Pr: edlem się pożegnać — rzekł krótko. 

Pan Zdziennicki się zerwał; żona jego sie- 
działa spokojnie i uśmiechała się, ale miała | 
w oczach. Dla niej nie bylo to niespodzianką. 

Maz jej chwilę milezat. poczem wziął młode- 
go żołnierza w ramiona. 

Tak... tak... dobrze robisz, mój chłopcze... 
gdybym był młodszy i zdręwszy... ale to pr: 
klęte serce... odrzucili. 

Machnął ręką, powiódł nieznacznie palcem, 
Po oczach. 

— Siadaj, opowiedz, gdzie cię przydzi 

* Rozpoczęła się ożywiona rozmowa, tylko Jó- 
zio magle się ulotnii. Matka, zauważywszy jego 
bladość, poszła za nim. Znalazła go klęczącego 
przy łóżku, z twarzą ukrytą w dłoniach, Zano- 
sil się od płaczu. 

— Mamo! ach! mamo! — 
liwie, przytulony dọ matk 
uklękła — dlaczego j 


„|niezticzonych kryjówek — i ty pójdziesz... Polska jeszcze dużo 

waszej krwi potrzebować będzie. 

Zaś Janek i Jasiek wysunęli się z werandy 
i ukryli w gąszczu, daleko od niepowołanych 
uszów. 

— Widziałeś? — Zak 
Janek i pan Stanisław... i on... taki rozsądny... 

ino, widz no, widzisz... jakżeż my nie... 

— Alé on jest dorosły — nieśmiało zaopono- 
wał Jasiek. 

— Dorosły... dorosły... — -przedrzeźniał Ja- 
nek — pewnie, że jest dorosły (spojrzał z wście- 
kłością na swoją drobną postać), ale... ale... 
z wiumfem nagle krzyknął: — Goliat był też 
dorosły, byl nawet olbrzym, a Dawid go zaka- 
twwpił... aha! 

— Pewnie, pewnić — zgodził się potulnie Ja- 
— tylko że teraz z procy nie strzelają... a 
my EE nie mamy... no i... nie umienty 


rozgorączkowany 


„my się... Najważ- 
.. zawsze się tani] 


jakoś przydamy. 

Jasiek dużo mialby do powiedzenia... zdrowy” 
chłopski rozsądek podsuwał mu wiele argu-| 
mentów, ale jak tu zaprzeczać uwielbionemu 
paniczawi? 
awanturnicza żyłka w nim drgała. 

Nadszedł dzień wyjazdu. Zapowiedziana byla 
msza Polowa, na którą miał przybyć brygadjer 
Legjonów, potem defilada i odmarsz na s 
j Oltarz polowy tonał w kwiatach i 
O. ciemna ściana boru stanowiła dlań tło — z je- 
arżył się rozpacz- dnej strony stal przy nim trębacz, ž drugiej 
, która przy nim]|chorąży ze sztandar em. Ciężkie fałdy mater 
em ńaki mały? dlaczego cicho i poważnie szeleściły — czasem silniej- 
iść nie mogę?... dlaczego... wszyscy inni za Pol-|szy podmuch wiatru poderwał je i zwinął i 
skę się biją. a ja z F uderzył o, drzewce — i znowu zwisały spokoj- 

Pani Zdziennieka mocno przycisnęła do 'pier-] nie. Bataljony, z kompanjami w dwuszeregach, 


si Aa ona. główkę. etaczały pusty przed ołtarzem czworobok. 
— Ach! Józiu! — rzekła z pworoczem. wes-| wśród którego znajdowali y z fron=< 
tchnieniem, podnosząc bolesny wzrok na obraz| tu brygadjer, ze świtą. np. Zdzienniecy z Jó- 


Matki Boskiej, wiszący nad łóżkiem — i ty do-Fzjem i kilkoro ze służby folwarczn 


i 


| Nabożeństwo odprawiał ks. kapelan, Bilewicz, 
;chudy, wysoki, w asystencji miejscowego pro- 
boszcza, ks. Palasińskiego, którego okrągła, 
zwykle jowialna oz Pory byla chmurą 
smutku, 

ebo było czyste, gorąco biękitne — w po- 
wietrzu rozchodziła się woń więdnących na ol- 
tarzu kwiatów, świec woskowych — czasem 
wietrzyk przyniósł z sąsiedniego pola zapach 
żętego zboża. Głos kapłana ginąl w ogromnej 
przestrzeni, dzwonek ledwie dźwięczał — szare 
żołnierskie postacie wydawały się takie maleń- 
kie na rozleglem błoniu. Słońce lało z nieba po- 
toki gorącego zlota i zapałało iskry w nieru- 
chomych szeregach bagnetów. Nagle sygnał: 
Baczność! Szeregi drgnęły, sprezeniowały broń; 
od ołtarza niewyraźnie dochodził gło: seede 
czytającego Ewangelję. 

Pani Zdziennicka modliła się Su sercem 
za tych dzielnych chłopców, któzy wszyscy do- 
browolnie porzucili domy rodzinne, karjery, 
aby się bić za ojczyznę — szli ną straszną 
śmierć, na cierpienia i rany. „Zmiłuj się nad: 
nimi, Matko Boża! zmiłuj się nad nimi!“ 
wtarzala w kółko. I znowu sygnał trąbki od! 
ołtarza: (Podniesienie. Padla twarzą na gie- 
mię — zdawało jej się. że czuje w piersi serca 
zystkich tych matek, które gdzieś, hen! „po 
wiecie — opiakiwały tych synów, co tu wbla- 
kach gorącego somige słońca prezentowali 
broń przed Panem Zastępów... A karabin) ostro 
zadhrzęściały.. i Znowu wszystko ucichło, i 
tylko świergot ptasząt ciszę przerywał. 


Msza się skończyła, pani Zdziennie 
czała jeszcze chwilę, nie słysząc krzyżu) 
się nad jej głową I azów — osknęła 
piero, gdy ją mąż podniósł i za „rękę 
wstała z pewnym trudem nogi jej bowiem od 
jlugiego %łęczenia zeszty wniały — i rozejrzała 
wckolo. 

— A gdzie Jayek i Jasiek? — zapytala, tknię- 
ta dziwnem przeczuciem. 


— A gdzieżby? uśmiechnął się pan Zdzieńn- 
nick kompanją... Patrz! 

Piękny był wido! rochę z boku, na małem 
wzniesieniu, stal na koniu brygadjer ze świ- 
tą — błoniem przeciągał pulk w paradńym 
odmarszu. Na czele, na tęgim karoszu, sadził 
pułkownik Bilski, wrośnięty w.siodło, z twa- 
rzą surową. nieruchomą. A za nim z głuchem 
dudnieniem, waliły się szeregi szarej, jakby 
kamiennej piechoty: twarze nad kolnierzami 
mundurów złewały się w jedną, jaśniejszą: 
masę — setki nóg podnosiły się i opuszczały, 
bijąc twardo w ziemię bagnety tworzyły 
iskrową linję nad głowami. 

— Dobrze idą, mruknął pan Zdziennicki, 

A oto idzie piąta kompanja- 

— Nasi! nasi! krzyczy Józio. + 

Coto? Chigpiec oczy otwiera. W szeregach. 
kompa! % karabinami na ramionach, do- 
trzymując dzielnie kroku żołnierzom, walą 
Janek i Jasiek, w przepisowych mundurach, 
z twarzami wozczerwienionemi z radości i wy- 
sitku, z oczami błyszczącemi jak gwiazdy. 
Drobne nogi wyciągają się do taktu — na ko- 
mendę: W prawo patrz! obie główk jasna 
i ciemna, karnie zwróciła się ku brygadjerowi 
i kompanja w paradzie pnzedefilowała przed 
starszyzną. Na twarzy dowódcy zabłysnął w: y- 
raz zdziwienia — pochylił ku adjutanto- 
wi — ten zasalutował, cofnął się z koniem 
i podjechawszy *do ks. Pałasińskiego, coś z 
nim poszeptał. iPoczem skłoniwszy się, do 
zwierzchnika powrócił, wyrzekł parę słów, 
na które brygadjer uśmiechnął się jakby mó- 
wiąc: ach! tak! i pogonił oczami, jakby z roz- 
rzewnieniem za ginącą w tumanach kurzi 
piątą kompanją. Ale zaraz twarz jego odzy- 
skała poprzednią kamienną obojętność, wy- 

rostował się na koniw i stogim wzrokiem po- 
czął bystro oglądać każdego przechodzącego 
żołnierza. 


(Dok. nast.) 


TOREK 


1- GERR NTA, 


pań o my a 
po KokaljiKowalewska mie 
go, 3X100 m. st 
KPS w skład 


min, 
2 


5 
21, «pam 


6 
 Rother, Bari 


) Craco’ 4) 

Międzynarodowe zawody atletyczn: 

y następuj: 
NY. 


18, Hiscock 

Schurman w 
ten i Hiscoc 
lasiewiczówna 
26.1. W finale: 1) S 
+ 3) Hiscock. 


2y 
Wajsówna 3055 m W skoku 


kala poza konkursem: 


Soufriar. 3 

Piłka nożna. Wisła—Legja 

Podzćrze—Czami 1:0. Tabele 
się obeenie jak następuje: 

Grupa finalistów. 

Nazwa klubu - Gier* Punkty Stos, bra 


, Ruch—Pozgoń 5:1, 
ligowe przedstawiają 


Ruch 2 10:3 
Wisla 1 Hix 
Pogoń 2 
Legja 2 
ŁK: 8. 1 


o pozostanie w lidze. 


Grupa walcząca 
Gier Punkty Stos, bram. 
> 2 5 


arwr 


2 
5 
1 
1 1 1:4 
Turniej tenisowy w Rabce. W Rabce ro 
został: tenisowy-ttrhiej przy udziale. wieku 
wych rakiet polskich. W grach podwójnych mi 
smanych ded a Jadwiga, Szyszko Bendetz. 
Dr Liebing 634, 
chowska. Bratek 6:2, 6:8, 
skizejędrzejowska Jadwigi: 
gry pojedynczej pań II. klasy 
drzejowska z Bielawską 
ner, bijąc Pawłowskiego 
l i tty). Do fina 
ikowalt 


rany 


Dubieńska, Tarłowski—O. 
5 


Dubieńska, Tarnow- 
yszko 6:4, 


} ja Je 

panów — Ledi 
(ostatni zrezygno- 
lu w erze podwójnej pä- 
Tarłowski=Bratek, bi, 


wie nad Kusiakiem T Lechne: 
Taip. 
wody lekkoatletyczne. W dniu 13 bm. odby- 
j jhowie powiatowe zawody lekkoatle- 
kiego. Zawody po- 
ele parafjalnym: Za- 
owym. stadjónie sporto- 
na 100 i 3000 m, rzut dy- 
wżwy 
pierwsze miejsce za- 
2) TWieq ` 


rem 02 
— Za 
ly się w And 


skiem i oszczepem, pal 
i wdal, Z oddziałów męs 
jat oddział 7 
Z oddziałów 
wadowicki, 
w konkurencji F 
ska. mistrzem zaś w-konkurencji iw 
Juras. Poza konkursem w skoku! wzwyż uzyskał 
ob. Potępa 1.05 m. Bardzo efektowny był również 
pokaz woltyżerkt oddzialu konnego, Z. 5. w An- 
howie. 


wi 
iej została Rozcisława Ko 
kiej, Ludwik 


Krawiec męski 


ST. KOTLEWSKI 


wykonywa pierwszorzędnie podlug ostatniego 
szyku mody. Fason garnituru od ZŁ. 75. 
Warszawa, Hoża 54 m. 2. Telefon 9-61-71. 
(288-1 15) 


Przed wprowadzeniem noaego rozkładu kolejowego, 


W dniach 16, 17 i 18 bm. odbędzie się w Sta- 
nisławowie zjazd naczelników wydziałów nu- 
chu wszystkich dyrekcji PKP. Tematem obrad 
zjamdu będą sprawy ruchu osobowego i towa- 


rowego w związku z bliskiem wejściem w ży-| 


cie nowego zimowego rozkładu jazdy. 
Wyjazd wiceministra gen. Skadkowskiego 
na powitanie gen. Baden-Powella, 


W dniu wczorajszym wieczorem wyjechał 
autem z Warszawy do Gdyni wiceminister 
spraw wojskowych gen. Sławoj-Składkowski, 
który w imieniu prezesa rady ministrów we- 
¿mie udział w uroczystem powitaniu twórcy 
skautingu gen. Baden - Powella w dniu 16 bm. 
W czasie pobytu w Gdyni gen. Skladkowski 
będzie „gościem komisarza rządu p. Sokoła. 


Marszałex Racz iewicz adplynat da turopy 
Rio de Janeiro 14 sierpnia. 
(PAT) Marszałek Raczkiewicz przed odja- 


Historja ubiorów. 


Historja ubiorów". 
a-Atlas, Lwów 1932; t, I, str. 111, 
164 (349 rycin i XI tablie kolor) 
„Historja Ubiorów* dr. Marji Gutkowskiej 
posiadać będzie znaczenie ogólniejsze. Nietyl- 
ko stanowi książkę szkolną, której brak dawał 
się odczuwać w naszem szkolnictwie zawodo- 
wem, lecz także stanie się napewno nieoszaco- 
wanym podręcznikiem kostjumołogji dla ma- 
larzy, reżyserów, aktorów — slowem idla tych 
wszystkich, którzy szukają wskazówek, celem: 
zapoznania się z dawnemi strojami. Autorka, 
historyczka sztuki i malarka w jednej osobie, 
może lepiej miż ktokolwiek inny byla przygo- 
towamą do opracowania tego rodzaju książki. 
Od czasów „Ubiorów* Matejki, znajomość 
dawnych strojów znacznie posumęła się na- 
przód. Tylko fachowy historyk sztuki mógł 
krytycznie opracować historyczny materjał 
(zwłaszcza, jeśli idzie o Polskę), ża z daw- 
ch mników malarstwa, rzeźby czy prze- 
ien ner RE takie przykłady, któreby 
stały w zgodzie z dzisiejszą wiedzą o przedinio- 
cie. Wi podręczniku dr, Gutkowskiej niespoty- 
kamy migdzie ważących anachronizmów lub 
fantastycznych przypuszczeń. aoi 
Książka odpada się na dwa tomy AW pierw: 
szym, liczącym przeszło sto stron autorka w 
sposób nader zwięzły opisuje zmiany, którym 
- ulegała moda od czasów starożytnych, aż po 
dzień dzisiejszy. Tekst pierwszego tomu jest 
bardzo skondensowany,* podaje najważniejsze 
cechy charakterystyczne ubiorów. Tom pierw 
szy sluży właściwie jako objaśnienie dla -licz 
nych rycin zawartych w drugim tomie. 
Tu.dobór ilustrącyj uderza swojem hoga- 
u elwem. Przeszło rycin, wykonanych prze 


æ 


i | skiego 


b jów przybyli również i do harcerzy 


: | harcerzy pol 


6. Pinab) 


zdem do Polski sped 
Poseł R. P. Grabowski podejmował go śnia- 
daniem, w którem wziął udział nuncjusz i 
członkowie korpusu dyplomatycznego. Po po- 
łudniu marszałek wyjechał do Europy, żegna- 
ny na statku przez przedstawicieli 
ministerstwa spraw zagraniczi 
kolonji polskiej. 


Przyjazd harcerzy gdańskich da Polski, 
Gdańsk 14 sierpnia. 
(PAT) Harcerze polscy z Gdańska spotkali 
się w Gódolo na Węgrzech z niemieckimi har- 
cerzami z Gdańska. emieccy harcerze gdań- 
, składając y harcerzom różnych kra- 
polskich, 


gdzie specjalnie serdecznie powitali 


i niemieccy 
Polski, «prz; 


Trzy punkty programu haleroaców 


Berlin 14 sierpnia. 
ie pantji narodowo-socja- 


(PAT) Na ko 


'|listycznej w Turyngji, obradującym we Frie- 


drichsrode, namiestnik kraju wygłosił mowę 
programową, w której jąko główny cel dąż>ń 
narodowych socjalistów wysunął utworzenie 
nienaruszalnego autorytetu państwowego. («l 
azania tego zagadnienia zależy przy- 
pantji narodowych socjalistów i narodu 
niemieckiego. Drugim punktem programu na- 
rodowych socjalistów jest zabezpieczenie po- 


zagranica zrozumie, 
niej inny program poza tym, jaki reprezentu- 
je rząd Rzeszy. Trzecim głównym punktem 
programu narodówych socjalistów jest „prze- 
zwyciężenie klęski bezrobocia. Jeżeli batalja 
jaka obeenie toczy się w Niemczech nie 
wem, to po narodowych 
że tylko bolszewizm. 


socjalistach pr: 


B. kanclerz Dr riinieg wstęowe do klasz or 
Berlin 14 sierpnia. 

(PAT) „Vossiche Zig.“ donosi, że b. kanclerz 

Rzeszy Dr Bruening zamierza wkrótce złożyć 


{swój marńdat i wstąpić do klasztoru. 


Znowu obława w Berlinie. 
Berlin 14 sierpnia. 

(PAT) Ubiegłej nocy przeprowadzono ponow- 
nie w okręgu berlińskim wielką obławę na szo- 
sach i drogach. Z polecenia tajnej policji od- 
iały szturmowe rewidowały samochody cię- 
owe i osobowe oraz kich przejezd- 
nych, poszukując nielegaln ulotek. Akcja 
przeprowadzona również na ulicach miasta do- 
prowadziła do wykrycia pewnej ilości bibu- 
ły komunistycznej, mkrytej-w jednym z do- 
mów. Z pośród 6 aresztowanych 'postrzelono 
jednego komuni kim przewie- 
ziono go do szpitala. Naskutex przeprowadzo- 
nych ostatnio wielokrotnych poszukiwań wy- 
kryto komunistyczną centralę kurjerską w Es- 
sen. W ciągu 10 dni aresztowano ogółem 200 
osób, których cz: osadzono w obozie koncen- 
tracyjnym. Aresztowano 15 osób, oskarżonych 
o kolportowanie ulotek wzywających do obale- 
nia rządu. 


jelacja o d chodach dyrektasów fabryk, 
Lipsk 14 sierpnia. 

(PAT) Wedlug sprawozdania eksperta rzą- 
dowego, wydelegowanego do zbadania, stanu 
przemysłu pończoszniczego saskie zakłady 
posiadały 11 dyrektorów, z których 5/pobierało. 
po 300.000 marek rocznie. Uposażenia pozo- 
stałych dyrektorów obracały się w granicach 
od 90 do (0.000 marek. Najmniejsza pensja wy- 
nosila 40.000 marek. Ponadto każdy z tych. 
'krezusów uposażeniowych posiądał udział w 
dochodach brutto przedsiębiorstwa. Od roku 
1924 do roku 1932 pobrali oni tytułem tantjem 
104:000;000 marek. Niezależnie od tego wymie- 
nieni dyrektorowie zasiadali w radach nad- 
zorczych przeszło 60 innych przedsiębiorstw 
przemysłowych, w których dochcdy dla każ- 
dego wynosiły  rocznię od 2 do 30.000. marek., 
Wobec wszystkich oskarżonych wdrożono po- 
1 


ważnie piórkiem, bardzo starannie, prawd 
wie antystycznie, obrazuje dawne stroje. Są to 
przerysy autorki z rozmaitych dzieł sztuki, — 
W przeciwieństwie do wielu podręczników ko- 
stjumologji autorka korzystała wprost ze źró- 
del. Dzięki umiejętnemu skopjowaniu w spo- 
sób wprawny i miły dla oká szczegóły strojów. 
(a szczegóły mają tu ważne znaczenie) wycho- 
dzą na rysunkach lepiej i'wyrażniej niż na fo- 
|tografjach. Co więcej — autorka zadała sobie 
trud, i przy każdym ważnie; n przykładzie 
qdolączyła jeszcze zasaęłnicze kroje, W ten spo- 
sób umożliwiła zrozutnienie stroju, a nawet 
dokładne odrohienie.go. J 

« Może jedyny brak tego doskonałego podręcz- 
mika stanowi nieuwzględnienie w nim strojów 
ludowych. Brak ten dyktowany jest konieczno- 
ścią ograniczenia się do dawnych strojów. — 
Współczesne stroje ludowe — choćby tylko pol- 
skie — zbyt rozszerzyłyby całe wydawnictwo: 
Ale może przecież w drugiem wydaniu, którego 
należy życzyć książce, da się jeszcze dołączyć 
jeden rozdział poświęcony majważniejszym 
strojom ludow: Z 


Kronika kulturalno-artystyczna. 


Zamek: w 01-sku. 

* Z prówadzonych obecnie prac konserwator- 
skich w Polsce, do najważniejszych należą pra- 
ĉe nad odrestaurowańiem zamku w Olesku 
(pow. złoczowski). 

| Zamiek ten leżał w obrębie pasa wa- 
|rowni kresowych. Był zbudowany w XVII w. 
|przez Jana Daniłowicza. Po wojnach tureckich 
i wyfnarciu rodziny Daniłowiczów, zamek prze- 
szedl na własność Sobieskich: i z polecenia 
farji Kazimiery odrestaurowany został w ro- 


ł pół dnia w poselstwie. | stępowanie karne. Nowa ta afera prz 


„| waczyźnie, 


š 


wywołała w całej Saksonji wielk isację. 


Kobiety aresztowana za wycieczki z żydami 
Lipsk 14 sierpnia. 

(PTA) Jak donosi „Hessische 
tamtejsze SS i SA dokonały na terenie Hesji 
licznych towań Niemek, które w towa- 
ystwie Żydów wybrały się na week-end ino- 
cowały w hotelach, względnie w restauracjach 
wycieczkowych. 


Uroczystości w Nitrze. 
Nitra 14 sierpnia. 
(PAT) W Nitrze na Słowaczyźnie rozpoczę= 


ły się 12 sienpnia 4-dniowe uroczystości 1100. 
y letniej rocznicy pierwszego historycznego księ- 


yzny Pribiny i równocześnie pocz- 
go kościoła katolickiego na Sło- 
ludowanego przez ks. Pribinę. 
W uroczystościach bierze manifestacyjny u- 
dział ludność całego kraju, 5 członków rządu 
z premjerem na czele, szereg najwybitniej- 
ch osohistości słowackich, liczni dostojnicy. 
przybywa ks. kardynał 
prymas Hlond. A zwarty dzień uroczystości 
przybędzie do Nitry 150 harcerzy polskich. 


Ks. Prymas w dronze no Nitty. 
Morawska Ostrawa 14 sierpnia. 
(PAT) Waniedzielę 13 bm. przejeżdżał przez 
Bogumin w drodze 
czystości pribinows 


cia Słowacz 
nicy pierws: 


na Słowaczyznę na uro- 
e 


ks, prymas kardynał 
Hlond, witany na dworcu przez licznie zebra- 
ną ludność Polską ze Śląska Czeskosłowackie- 
go i Moraw, oraz liczne organizacje polskie 
w Czechosłowacji. Imieniem nieobecnego kon- 
sula R. P. w Morawskiej Ostrawie Dra Ripy 
witał Dostojnego Gościa wicekonsul Dr Syno- 
wiecki. 


Powról tryonislny min. Balbo i jego: towarzyszy, 

14 sierpnia. 
(PAT) Król przyjął gen. Balbo i lotników 
jego eskadry, a następnie był obecny podczas 
defilady, która odbyła się przy Łuku Konstan- 
tyna. Zwyczajem rzymskim, ułice po których 
kroczyli lotnicy transatlantyccy, były pokryte 
liśćmi laurowemi. W pobliżu Łuku Konstan- 
tyna znajdowali się ks. Aosta i liczni przedsta- 
wiciele władz. Następnie lotnicy udali się na 


Palatyn, by zdać raport Mussoliniemu. Gen. 
Balbo przed. swoich podwładnych Musso- 
liniem: icz że lotnicy w pełni 


zny triumf rzyms Pod- 
dział Mussolini — który po- 
krył przeszło 20.000 km. miljony ludzi na ca- 
łym świecie we wszystkich językach powta- 
rzały słowo „Italja“. Lotem swym do Ameryki 
ożywili i wzmocnili patrjotyzm Wło- 
chów w Ameryce. "Wiele lat minie zanim Jot- 
nictwo innych krajów będzie mogło nietyle 
przewy co dorównać waszemu wspania- 
temu czynowi. iPo przemówieniu Mussolini u- 
całował gen. Balbo i wręczył mu czapkę mar- 
szałkowską, a następnie rozdał medale i ma- 
grody pozostałym lotnikom. Po południu lot- 
nicy byli przyjmowani przez wielką radę fa- 
szystowską, a wieczorem gubernator Rzymu 
podejmowł ich na Capitolu, wręczając im złote 
pamiątkowe medale. 


Eskadra Balbu*w Orb 


Rzym 14 sierpnia. 

(Tel. wł.) Eskadra włoska mar: ka Balbo 
odleciała dziś rano z Ostji i powi a do por- 
tu lotniczego marynarki wojennej w Orbetello. 
Po wylądowaniu lotnicy wśród .entuzjastycz- 
nych okrzyków zebranej tłumnie ludności u- 
dali się do katedry, gdzie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne. 


Na tratwie przez Ocean. 

| Londyn 14 siarpnia. 

(Tel. wł.) Parowiec brytyjski „E. Rose* wylo- 
wil w pobliżu przylądka Dungeness z wody 
dwóch osobników, blądzących po morzu na 
zaimprowizowanej tratwie. Opowiada ją oni, że 
są Amerykanami i chcieli się dostać do Ame- 
vyki na gapę. IW tym celu dostali się w Bre- 
merliafen niepostrzeżenie na pokład pewnego, 
parowca, na którym dojechali do wysp Azor- 
skich. Tam zauważono ich i przeładowano na 
okręt niemiecki „Nordenham“ . wracający do 
Europy. Obawiając się kary osobnicy ti posta- 


ku 1685. W zamku oleskim pi 
w r. 1629 Jan III. W wieku XVIII zamek nale- 
żał do Wacława Rzewuskiego, który przeniósł 
całe umeblowanie wnętrza do Podchorzyc, rów- 
nież w swoim czasie własności Sobieskich. — 
Od końca XVIII wieku do połowy XIX w. za- 
mek był w zupełnem zaniedbaniu i dopiero 
z końcem XIX w. galicyjski sejm krajowy ža- 
kupił zamek i przystąpił do restaurowania go. 
W czasach Wielkiej Wojny zamek został znisz- 
czony przez kwatenunki rosyjskie. — Przed: 
5-ciu laty z inicjatywy polskich władz konser- 
watorskich przedsięwzięte zostały prace zabez- 
pieczające, obecnie zaś przeprowadzona jest 
gruntowna restauracja całego zamku, a wi: 
otynkowuje się mury, porządkuje wnętrza, od- 
pawia się stropy i posadzki, buduje nową klat- 
kę schodową etc. Prace te prowadzone są z fun- 
|duszów konserwatorskich, sejmikowych i Spo- 
łecznych. 


LITERATURA. 
Literatura polska w przekładach. Świeżo wy- 
dany przez „Instytut Literacki“ „Rocznik Li- 
teracki* podaje m. in. interesujące dane w 


* |sprawie' przekładów z dzieł utworów polskich. 


W okresie od 1928 do 1932 r. przelożono 167 pol- 
skich utworów, które ukazały się w 24 języ- 
kach, z tej liczby ponad 60 proc. ukazało się 
av oryginale przed r. 1914. W r. 1928 ilość 'prze- 
sładów wynosiła 38, w r. 1929 wzrosła do 58, 
dochodzi do 82 w r. 1930, spada do 68 w r. 1931 
i zniża się jeszcze bardziej do 38 w roku ubie- 
głym. 

Pierwsze miejsce co ido ilości przekładów 
zajmuje Czechosłowacja. Z nowych utworów 
przełożono na czeski Zegadłowicza, Goetla, Os- 
sendowskiego i Kadeń-Bandrowskiego. -Poza- 
tem: przełożono utwory podróżnicze Umińskie- 
go i kilka utworów powieści sensacyjnych (A. 


słowa | nowili uciec z okrętu. 


Volkswacht*, | 


Gdy okręt 
się w pobliżu Dungeness, 
rusztowanie służące do malowania okrętu, a 
następnie wyskoczyli z okrętu i posługując 
się rusztowaniem chcieli dotrzeć do lądu. 


znajdow: 


Fozja francuskich towarzystw latnigzych. 
Paryż 14 sierpnia. 
kół lotniczych donoszą, mi 


(Tel. wł.) Jak z 


| września hr. Nowe towarzystwo nosić będzie 


wrzucili do morza | nazwę „Air Prance", 


Dolar — spokojnie 
Londyn 14 sierpnia. 
(Tel. wł.) Dzisiejsze giełdy międz gdowa 
cechowała w dalszym ciągu tendencja spokoj- 
na. Dolar utrzymywał się w granicach kursu 
z ubiegłego tygodnia i notowany hyl sv Lon- 


ystwami lotniczemi | dynie 4.47 i t w stosunku do funta. Funt 


osiągnięte zostało porozumienie w sprawie fu-| angielski notowany był w Zurychu 17:12, W Pa- 
zji w jedno wielkie towarzystwo lotnicze. —|ryżu 8456 i w Amsterdamie 8.20 i M. 


Fuzja tych towarzystw ma nastąpić w dniu 


PPrzewvvrót 


Dalsze rezruchy na Kubie. 


Paryż 14 sierpnia. 


ma Kubie. 


Minister wojny zamordowany? 
Hawana 14 sierpnia. 
(PAT) Stronnictwo liberalne obiecała popie- 


(PAT) Informacje, jakie nadchodzą z Ha-|qać Cesredesa y Ortiza, odmawiając jednakże 


vanny, są dość s 


czne. Według relacyj Ha-|uqzjału w nowym mądzie. Dotychczas policja 


vasa, rewolucja została zakończona z chwilą nie natrafila na ślad b. ministra wojny Herre- 
objęcia wladzy przez nowego prezydenta i U-|qą, który opuścił swoją rezydencję w chwili 


cieczki Machado. 
niem prasy par; 
niepokojąco. Ostrzeliwanie z karabinu maszy- 
nowego pałacu prezydenta podobno hie było 
odosobnionym faktem, bo w godzinach popo- 
łudniowych rozpoczęły się rozruchy, zorgani- 
zowane przez zwolenników Machado, przy 
czem według informacyj dzienników amery- 
kańskich zginęło 12 osób. Decyzja Roosevelta 
wysłania 3 statków do Hawany dla ratowania 
obywateli ame hskich potwierdza, że sy-| 
tuacja nie jest jeszcze całkowicie pewna. 


Ostrzeliwanie pałacu Prezydenta. 


Ostatnie wiadomości, zda- | wybuchu zamieszek. W kołach przyjaciół Her- 
iej brzmią jednak znowu |yery, istnieje obawa, że został on zamordowany. 


Roosevelt wysyła do Hawanny statki wojenne, 
ale — nie będzie interwenjować. 
Waszyngton 14 sierpnia. 

(Tel. wł.) Na polecnie prezydenta: Roosevel- 
ta, wysłano na Kubę trzy kontrtorpedowce 
amerykańskie, z których dwa udają się do Ha- 
wany, a jeden do Manzanillo. Celem uspokoje- 
nia opinji publicznej prezydent Roosevelt 
oświadczył, że wysłanie okrętów wojennych 
bę niema nic wspólnego v pogłoskami 
komych zamiarach interwencji Stanów 
Zjednoczonych na Kubie. Rząd amerykański 


Hawana 14 sierpnia. |nie zamierza mieszać się w wewnętrzne spra- 

(PAT) Rezydencja nowego prezydenta Kuby|wy republiki Kuby. Okręty wysłane zostały 

Cesredesa y Ortiza, była ostrzeliwana ogniem] jedynie w celu ochrony życia i mienia obywa- 
karabinu maszynowego z automobilu, który —ņ teli amerykańskich w razie potrzeby. 


jak przypuszcza policja — należał do agen- 
tów tajnej policji b. prezydenta Machado. — 
Kule karabinu maszynowego jedynie powybi- 


jały szyby i podziurawiły drzwi w pałacu pre-| festacja na cześć republiki Kuby. 
nikomu | ttum zebrał się w śródmieściu, 


zydenta, nie w 
z mieszkańców re: 


ządzając szkody 


ydencji. Rannych jest jedy-f krzyki „niech ż 


Hiszpanja w obronie niepodległości Kuby. 
a Madryt 14 sierpnia. 
odbyła się tu wielka mani- 
Qlbrzymi 
wznosząc 0- 
Policja gto- 


(PAT) Wczoraj 


wolna Kuba". 


nie 2 żołnierzy, należących do straży pała-|czyła kordonem poselstwo Kuby, mie dopu- 
cowej. 


szczając manifestantów. 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR NOWY: Codziennie „Hau-hau". 


cinek”, 
TEATR MAŁY: Nieczynny. 


nowa „Dziwak“. 


niczny pod nazwą „Żyda na stos“, 
"TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. 
TEATR 


nette", 
TEATR 


TEATR 


HB, 
m 


REX: Codziennie rewja „Warszawa— 


ŻEROMSKIEGO: „Djablica”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Adria: „Jasnowłosy syn“. 
Alta: „Jasiowłosy Sy 
Apollo: „Pod twoją obronę". 

Atlan „Dama z nocnego klubu“. 


Capitol: „Ewa”. 

Coloseu: Młodość na zamówienie” 

Casino: „Pierwsza miłość cowboya* i „100 me- 
trów: m 


Europa: „Miłość na rozkaz”. 
Filharmonja: jemnica 
Hollywood: „Czlowiek, któ 
Majestic: „Wielkomiejski 
Stylowy: „Tajemnicza wy à) 
Światowid: „Turbina 50.000". 


rodu zoologicznego“ 
wróci” 1 rewja. 
nie”, 


Radj. 
Co ujrzymy nowego na rynku radjowym w jesieni? 


Mimo kryzysu ekonomiczneg który dotknął 
również boleśnie przemysł konstruktorzy 
i wynalazcy nie ustają w dzięki czemu 
djotechnika postwa się naprzód szybkiemi krol 
mi. W jesiennym sezonie handlowym ujrzymy na 
rynku nowe chniki, które w ciągu o- 
statnich mii y ty laboratorja. Odbiorni- 
ki radjowe najnowszego typu będą przedewszyst- 
kiem nacechowane niezwykłą prostotą obsługi, 


TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie". | ransformacj 
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze-| pia, 

A A leg 
TEATR ATENEUM: Codziennie sztuka Afinoge- | ma pojawić się w populamym niedrogim 
TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż sce- | dowe, nowe metody produkcji bhgłowy ce 


„ORO „|jmów dźwiękowych i plyt gramofonowych, stw: 
8.30: Codziennie operetka „No, no Na-! yzają nowe zupełnie pola dia rozwoju radjofonji. 


graniezącą niemal z dzimaniem aptomatycznem, 
zasilanie lamp odbiomników prądem z šíeci oświe- 


TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mej". | (leniowej „uległo również modyfikacji przez skon- 


specjalnych lamp nie wymagających 
i prądu zmiennego do zasilania Żak" 
W dziale głośników mamy do zanatowamia 
znakomity wynalazek opolski — gło: elektro- 
dynamiczny dwustożkowy inż. Brzeskiego, y 


struowanii 


typie o 


cenie dostępnej dla każdego. Nowe lampy kato- 


Qa 
key) f 


przystosowanie odbiorników do reprodu 


Przemysł i handel radjowy „w «Polsce podąża w. 
trwale w. pienwszych szeregach postępu radjot 
niki przynosząc coraz nowe wynalazki i konstru) 
cje z których wymienić należy poza wspomni. 
nym już głośnikiem pomysłu inż, Brzeskiego, rów- 
nież akumulator systemu inż, Wilimka odznacza 
Jacy się piebywałą wytrzymałością mechaniczna | 
chemiczną oraz wielką pojemnością elektryczną w 
stosunku do wymiarów i wagi, Śledźmy zatem u- 
ważnie postępy radjotechniki,. które kapsekweni- 
nie dążą do uprzystępnienia każdemu, nawet 
najmniej  zamożnemu obywatelowi korzystania 
z vadja. 


9.000.000 słuchaczów w Z. 8. R. R. 

Poraz pierwszy pisma _ rosyjskie informują 
i swych czytelników o rozwoju mudja w pgiznicach 
Z. 8. R. R. przyczem donoszą że ilość aji w 
lampowych wynosi obecnie w Rosji — 25 miljona 
i wyprowadzają stąd wniosek, że ilość: radljoslu- 
chaczów przekroczyła dziś u nich — 94000.000! Byl- 
by to światowy rekord! 

` 
Program na czwartek 16 sierpnia. 

7: Audycja poranna, 12.05: Płyty. 1550: Plyty. 
16: Program dla dzieci. 16.30: Arje i pieśni w wy. 
Heleny Ń orasi praen ipoza. Am PA 
iopątnicy: p. H. Doria-Dernałąwicz. 17,154 
cerk done z OR A „Zwycięśł 
zawskie” — ppułk. dypl. Stan. Rutkow 

Recital fontepianowy Maryli Jonąsówu: 
1940: Feljeton „Rekordomania* — Arena Dehn: 
lówna. 20: Koncert z udz, Wł, Kaczmatmi (bas), — 
„W przerwach: 20.50: Dziennik wieczorny. 21: Ko- 
munikat rólniczy. 22: Muzyka taneczna, 2225: 
Sport. 22.40: Muzyka taneczna. ky 


Marczyński, Romański, Staško). Przekłady poe-| możliwości amatorskich. Bogato przedstawia- 


tyckie są w danym okresie bardzo nieliczne.|ją się jak zwykle stałe działy di 
„Pana  Tadeusza*,| Kronika tygodniowa, Idee i mdanzenia, Pisarz, 


Wymienić należy m. 


Tygodnika: ` 


„Anhellego“, Kasprowicza „O bohaterskim ko-f książka i czytelnik, Kronika teatralna. 


niu“ i pięć tomów Tetmajera. | 

Liczba przekładów na język francuski równa. 
się prawie przekładom na język czeski. W sto- 
sunku do pojemności francuskiego rynku wy- 
dawnićzego, jest to jednak ilość znikoma. Je- 
żeli coś się słyszy w Paryżu o literaturze pol- 
skiej, zawdzięczać to należy garstce przyjaciół 
Francuzów, fanatyków polskiej literatury. Na- 
leżą do nich Paul Cazin, tlumacz Paska, Nor- 
wida i wielu innych .pisarzów, Frank L. 
Schoel, tłumacz „Chłopów**, prof. Henri Grap- 
pin, autor „Histoire de Pologne“, bracia Le- 
blond, p. Rose Bailly itd. A 

Na strzeciem miejscu stoją Włochy, gdzie w 
ostatnich latach daje się zauważyć duże zain- 
teresowanie literaturą polską. — W Niemczech 
literatura polska jest bardzo mało rozpo- 
wszechniona. Najbardziej znany jest Sienkie- 
wicz. Tłlumaczono Goetla, Kaden-Bandrowskie- 
go, Kossak-Szczucką, Sieroszewskięgo, Wie- 
rzyńskiego, Wiktora. — Następne zkolei miej- 
scą przypadają przekładom ma języki ukraiń- 
ski i rosyjski. > , 


PERJODYKI 


W 33-im numerze „Tygodnika Illustrowane- 
g0“ z pośród licznych artykułów zasługują na 
uwagę: J. Życkiego — „Zagadnienie tradycji 
polskiej dyplomacji“, H. Montkowiczówny — 
„Mazowsze“, K. Czachowskiego „Prace Insty- 
tutu Bałtyckiego". Niezwykle oryginalne zdję- 
cia zawiera Mazowsze Moptkewiczówny, odda- 
ją one wyjątkowo trafnie nastrój ziemi mazo- 
wieckiej. Pełne dwie kolumny zdjęć poświęca, 
Tygodnik swojemu Konkursowi fotograficzn 
mu, przynoszącemu calą skalę fotograficznych 


TEATR. 
Dzieła polskie w teatrach zagrzebskich 
W nadchodzącym sezonie opera zagrzebska 
wprowadza ma repertuar „Halke“ | s 
zaś teatr dramatyczny wysta ić ma 
Leczyckiego. 


RÓŻNE. 

Artykuł w „Timesje* o architekturze pol- 
Skiej. Dzisiejszy ”„Times* zamieszcza antykul 
dra Mieczysława Tretera, docenta Uniwersyte- 
tu warszawskiego, o współczesnej anchitektn- 
rze polskiej. Artykuł zdobią ilustracje, pnzed- > 
stawiające m. in. gmachy ministerstwa WaR. 
10. P., Zakładów Graficznych oraz typ.polskiej 
prywatnej willi nowoczesnej. 

© jednym z bohaterów powieści Conrada. — 
„Frankfurter Zig.“ zamieszcza „artykuł. wyka- 
zujący, że ulubiona postać w powieściach Jó- 
zefa Conrada Korzeniowskiego, marynarz kor- 
sykański Dominik Cervoni nie jest wytworem 
fantazji literackiej, ale wiernym portretem ma- 
rynarza Dominika Cervoni, który w r. 1875 i 
1876 podróżował na statku Št. Antojne wraz 


z Korzeniowskim, Cervoni wtajęmniczył20-let- 
miego wówczas il i iego „w. apkana 


sztuki żeglarskiej, pokochał mjodego JP; 
zajął się nim troskliwie. Na. wa data mzed' 
śmiercią Korzeniowski spędził „kilka mięsięcy 
u Cervoniego w Ajacio. a g 
ki F. T. 
jods 


„PałeBinek na-typy. esto, A) 
sinetti, iwé turyzmu wyzwał je 
poetów. wloskich A ALE 
temat „Zatoka „Specji”. wuki paiedymki 
la BRREDZĘ „ca 


yiv“ 


Dzin? gospodarczy. 


Krett zastarowy ratuje polniebio przed 
sprzedażą zboża po niskiej Genie, 


Kierownik jednej z czołowych organizacyj 
rolnych -w rozmowie z przedstawicielem A- 
gencji „ISKR: 
ża. wypowied 

— Obecna s 
adbiciem 
kie 


w sprawie obecnej ceny zbo- 
zial następujące uwagi: 
tuacja na rynku zbożowym jest 
zamieszania, jakie ogarnęło v 
niemal dziedziny cia gospodar 
vwala haussa, jaka się 
lipca na rynku amery 
swe żwódją nietylko w dewaluacji dolara i in- 
nych  zarządzeniach pr Roosevelta, ale i 
w madmiernie rozwiniętej spekulacji na tle 
skonstatowanego nieurodzaju zarówno w Sta- 
nach, jak i Kanadzie. 
Zniżka, która potem m 
ać bez wpływu na- rynki 
pierwsza więc fala europejskiej 
źniwnej twafiła na grunt 
zlego cbok zwykłych eksporterów europej- 
skich wystąpiła w tym roku Francja, któ 
posiada nadwyżki ekspontowe pszenicy w ijo 
ści około 100.000 ton. Jest to coprawda ilość 
śmiesznie mała, nawet na tegoroczne zmniej- 
zone zapotrzebowanie importerów europej- 
skich. Ale niestety Francja zastosowała me- 
tody sprzedaży 
stabilizacji rynku. W pierwszych dniach sier- 
pnia notowano pszenicę francuską w Rotter- 
damie po 3.90—4.00 hel. (14.— do 14.20 zł. za 
kwintal), podczas gdy wewnętrzną cenę na 
pszenicę ustanowiono na 115 frs. fr. (40,50 zł. 
2a kwintal). Naturalnie imi cena wewnętrzna 
będzie wyższa, tem producent francuski chęt- 
niej będzie produkował pszenicę i nadproduk- 
"cja może wzrastać. Różnicę między ceną we- 
wnętrzną a zewnętrzną ma pokrywać rząd 
przy. pahócy premji w odpowiedniej wyso- 
kości. 

Jeszcze gorsza sytuacja panuje na świato- 
wyb tyayku: 
statnich "czasach uległ ogromnemu skurcze- 
niu. Jeszcze w pierw ych dniach sierpnia ży- 
to t, zw. polsko-niemieckie notowane było w 
Rotterdamie 2.90 do 3.15 hfl. (10.70—11.35 zł.). 
Obecna cena nie przekracza 2.65 hfl. = 9.55 zł. 
zą kwintal, eo w parytecie naszych głównych 
rejonów eksportowych daje około 4 do 5 zł. 

Jak widać, ceny notowane przez nasze giel- 

dy, przekraczają parytet eksportowy o około 
10 złotych, dopłacane przez skarh państwa. 
Ponieważ w okrć5sie jesiennym ceny u nas 
stale kształtują się na poziomie eksportowym 
plus owa doplata, jest rzeczą niezmiernie waż- 
ną jak się w dalszym ciągu kształtować będą. 
ceny eksportowe. 
“Niewątpliwie tegoroczny wzrost produkcji 
w Europie wpłynie na zmniejszenie zapotrze- 
bowania importerów europejskich; gdyby je- 
Unak to zmniejszenie przyjąć nawet na okolo 
1 i pól miljona ton pszenicy, to zmniejszenie 
to nie może wpłynąć na syluację wobec prze- 
szla dziesięć razy tak wielkiego niedoboru 
pszenicy w Ameryce Północnej. Z chwilą wy- 
czenpania się zapasów europejskich sytuacja 
może ulec radykalnej zmianie; (przeżywamy 
rok zupełnie wyjątkowy, w którym poraz 
pierwszy ód szeregu lat w najważniejszych re- 
jonach zbożowych zapowiada się niedobór, 
mogący spowodować wchłonięcie dawnych 
zapasów i przywrócenie naruszonej równowa- 
gi między podażą a popytem. 

Byłoby doprawdy miepowetowaną szkodą, 
gdyby wolnik polski wyzbył się swego zboża 
po dzisiejszej niskiej cenie. Ustrzec się przed 
tem może jedynie w ten sposób, że ograniczać 
będzie sprzedaż do ilości rzeczywiście niezbę- 
dnych w. danej chwili i rozkladać możliwie 
równo na-cały rok. 


Rozwój budownictwa mieszkaniowego 


Budownictwo mieszkaniowe wykazuje cechy 
ożywienia, Do takiego wniosku uprawnia prze- 
dewszystkiem mocna tendencja na rynku arty- 


po 


là, nie mogla po- 
europejskie: 


1 literatury niemiecko-gdańskiej. 


= Propagandowe wypisy o Gdańsku. 


Gdańsk, uważający się za bastjon niemczy- 
zany na Wscliodzie, pragnie rozkrzyczeć na ca- 
le Niemcy i cały świat swoją niemieckość, za- 
razem swoją krzywdę i niedolę. Do tego celu 
służą mu nietylko prace naukowe i półnanko- 
wa z tendencją w najnowszych czasach ja- 
skrawo ipolityczną, ale przedewszystkiem bro- 
szury i książki propagandowe. Do tego rodza- 
ju publikacyj należą antologje i wypisy, po- 
zwalające w krótkich urywkach powiedzieć 
bardzo: wiele, a o wszystkiem niewiele i nie- 
dokładnie. Taką książkę wydano przed nie- 
dawnym czasem p. t. Die Freie Stadt Danzig. 
Natur, Kultur und Geschichte des Freistaates 
von Fritz Braun und Carl Lange. (Wolne Mia- 
sto Gdańsk, Przyroda, kultura i historja roz- 
woju wolnego państwa). Lipsk, 199, u Fr. 
-Brandstetiera, 8, str. X, 280 z mapką — jako 
t. R9 wydawnictwa dziel regjonalnych ziem 
niemieckich: (Branstetters Heimathiicher deu- 
tscher Landschaften). 

Opracował ten wielki zbiór szczególny lu- 
bownik wypisów, Fritz Braun, prof. przyrody 
w Gdańsku. Dotychczas wydał z wypisów: 
„Die Ostmark* (Kresy Wschodnie) i łącznie z 
Millerem — Ridersdorfen  „Entrissene Ost- 


Jande“, Omawiane wypisy p- t. Die Freie Stadt 
Danzig — ułożył wspólnie z Karolem Langem, 


b. oficerem, poetą i obecnym redaktorem mie- 
sięcznika gdańskiego „Ostdeutsche Monats- 
hefte”. j 

. Czego tu niema. Wszystko jest, tytko praw- 
dy za malo. Z Gdańska starto wszelkie ślady 
polskie, z konieczności tylko i dla celów poli- 
tyczny 1 zaznaczając szczególne położenie 
prawnospolityczne Gdańska i jego zmagania 
się z Polską (przywileje Kazimierza Jagielloń- 
czyka i wojna ze Stefanem Batorym). Polskę 
Jagiellonów, Wazów i Sobieskich starannie z 
Gdmiska sprzątnięto. Bo też celem książki j 


POWSZ£. 8P. WYD. 


które nie (przyczyniają się doļ_ 


ytnim, który, jak wiadomo, Ww ©- 4 


| „das, was Danzig engeht, der Pole überhaupt 


kułów budowlanych i zwyżkowa tendencja 
płac robotników budowlanych. To cżywienie 
jest miewatpliwie rezultatem z jednej strony 
rozwoju konjunktury i specjalnej 
akcji, prowadzonej ze szcz 
rząd. 


zegółowy obraz ak: 


z rządowej przedsta- 
w artykule. umie 


ostatnim 


nej ipol 
tamy — j 


st dążenie do obniżenia, względnie 
kosztów budowy na niskim pozio- 
mie, oparte na przesłance, że nic tak nie po- 
a budownictwa, jak taniość budowy. Stąd 
ja w kierunku obniżenia cen związanych 
tykułów budowlanych i niedopuszczenia do 
nadmiernej zwyżki cen y tabych 
łów budowlanych (pi 
taryfy na 
za cz pne, związane 
korzystanie z inwestycyj iniejs 
za dołączenie matej budowli do 
gowej w Wa wie zniżona została dc 
opłat rejentalnych i t. p. Stąd up: 
zatwierdzenia planów i przygotowanie dla bu- 
zeregu gotowych planów do wyboru 
zł. (bez opłaty za zatwierdzenie planu 
i z gotowemi planami roboczemi). 
sie akcji kredytowej przeznaczona 
twowego Funduszu Budowlanego 14 mi- 
która to suma została podzielona 
igenty dla 148 mi poży- 
imum 4000 zł. dynek 
(w Warszawie do 5000 zł.) i maksimum 50 proc. 
kosztów budowy. Pozatem Z. U.P. U. finansuje 
budowe kilku gmachów mieszkaniowych spół- 
dzielczych, a Fundusz Pracy uruchomił 2,8 mi- 
łjonów zł. ma cele kredytowania zaawansowa- 
nych, lecz mie ukończonych budowli oraz 
500.000 zl. ma finansowanie budownictwa do- 
mów. robotniczych. 

Jest to nowa akcja. Pożyczki na domki ro- 
e udzeilane są na z: 
zł/ma chjekt:i maksimum 75 proc. k 
oprocentowanie 3 proc., amortyzacja 
lat. Budujący musi m teren i okolo 
1500 z}. gotówki. W niektórych wypadkach 
wkład gotówkowy może być zastąpiony wkla- 
dem w naturze, a zatem pracą budującego lub 
jego rodziny (wzór: na Kole i w Babicah pod 
Warszawą). 


budową, za 
h (opłata np. 
ieci wodocią- 
> 260 


lionów zł. 


szcie akcja terenowa. Państwo przezna- 
zapasów gruntów w mia- 
1. Mianowicie 74,6 


yło na ten cel cz 
ch i okolicach poduniejski 
hektarów (Warszawa, - Biały: 
C 

znań, Toruń). Czynności, związ: 
waniem terenów (pod budowę oraz sprzedaż te- 
renów prowadzi Bank Gospodarstwa Kraj. 


Na ostatnim posiedzeniu komitetu rozbudo- 
wy miasta przyznano 31- dalszych pożyczek 
na drobne budownictwo mieszkaniowe na ogól- 
ną sumę 75.000 zt. Pozatem przyznano 150.000 
złotych "Spóldziemi mieszkaniowej warszaw- 
iej oraz 580.000 zł. Spółdzielni nauczycieli 
ł powszechnych. 


Ruch statków w porcie gdyńskim 
za miesiąc lipiec b. r. 


W miesiący ubieglym do portu gdyńskiego 
weszło i wyszło zeń na morze ogółem 817 stat- 
ków o łącznej pojemności 627.868 t. r. n. (we- 
mło 410 pojemn. 821.644 t. r. n. wyszło 407 stat- 
ków o :pojemn. 306.224 t. r. n. 

Wedlug kolejności bander (poszczególnych 
pa 


pująco: 

Szwecja 157.092 t. r. n. 251 statków 
Polska 109.622 88 3 
Niemcy 97.686 „ 163 
Danja ” 7 » 
Norwegja 5 68 >. 
St. Zj. Am. P. o 10 

Anglja 4 21 


wykazanie, że Gdańsk był zawsze miastem 
niemieckiem, jak chce Braun (str. 5 
Danzig stets rein deutsche Stadt gew 


nicht in Frage kam. Weit davon entfernt, dort 
Hausrecht zu besitzen, hat er sogar das Gast- 
recht nur selten begehrt. Danzigs Luft machte 
deutsch. („Gdańsk był zawsze czysto niemiec- 
kiem miastem“... „że w tem, co Gdańska do- 
tyczy, Polak wogóle nie wchodził w rachubę, 
Daleki od tego, żeby był gospodarzem w Gdań- 


WTOREE 15 SIERPNIA 1933. 


ja 3 
inlandja 5 32 
Włochy 4 
Hotandja 34 
onja 13 


Łotwa 


Czechoslowacja 
Litwa 


a czwarte — bandera 
Kolejność bander w stosunku do 
zo miesiąca nie wykazuje większych 


rumuńska: 
poprzedni 
zmian. 
„Średni tonaż siā 
wynosi w Kipcu b. 
bywało 
nie, 
godz 


tku zawijającego do Gdyni 
84,5 t., — w porcie prze- 
rednio jednocześnie 46 statków dzien- 
średni czas postoju statku wynosił 559 


klisz ta i. wyslany w Polsce 


Propagandy Gospodar- 
zie się w nadchodzący 
szereg ystaw i pok: + 
dzie wystawa’ lotnicza, która ma 
owana jeszcze wkońcu h. m. przy 
ale L. O. IP. P. Wystawa ta po- 
bek produkcji polskiej w dzie- 
patrzenia lotnictwa i stanowiłaby 
w tej dziedzinie pewnego rodzaju rewję przy- 
gotowawczą przed challenge'em roku 1934. 
Drugą zkolei b 
stronomiczn 
ę we wrześniu. 
Na 


sezonie jesiennym 
Pierwszą bę 
być zorgan 
czynnym ud. 
kazałaby do: 
dzinie za: 


jest ciekawa 


prezentować ubliczności 
któremi zastąpi 7 
zwłaszcza niemieckie. W; ta bę 
dobno zakrojona na szeroką skalę. Ma 
składać z dwóch działów techniczno-che- 
micznego i konfekcyjnego. 


W dniach od 23 do 28 września br. odbędą 
się Targi Chmielowe w Lublinie. 
W «dniach 29, 30 września i 1 października 
. r. odbędą się II Ogólnopolskie Targi na jęcz- 
mień browarny w Poznaniu. 
ATS E 
GIELDA PIENIẸŻNA. 


Z dnia 14 sierpnia 1988 r 

Dewizy: Gdańsk 1737 , 17413 17327 Holandja 
86090, 3618, 360—, Londyn 28:68, 2952, 2977, 2947, 
Nowy York 6'62. 6'66, 6:58, Nowy York telegr. 6-63 6'67, 
6:59, Paryż 86'03, 30'12, 84-94, Satokholm 153—, 15875, 
15225, Szwajcarja 172:90, 17833, 17257, Włochy 46'96, 
47:26, 4680, Berlin w obr. pryw, 213-15, Tendeucja nie- 
fednolita, 

Dolar w obr, pryw, godz. 12-30 — 6'58, 

Akcje: Bank Polski 8250, 83:50; Lilpep 11-25, Stara. 


chowice 1080. Haberbusch 41-26. Tendencja mocniejsza, 


Pożyczki i papi 
wlana de, «sh r 
69), dola-rowa 60-25. 4*/, doń 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 14 sierpnia 1988 r. 


, ruch statków przedstawiał się nastę- | stan 


proso bez obrotów, groch polny z workiem 2200— 


, groch Victoria z workiem 2600—2800 wyka 
1400— 15-00, peluszka 0000— C000, łubin niebieski 
900—1000. lubin- żółty 11-00-—12 00, rzepak zimowy 
3400—38 00, rzepik zimowy 4100—4300, siemię lniane 
41-00—43:00, koniczyny nie no-towane, a 
stara luksusowa 48'00—63-00, pszenna nowa luksu- 


datnia się to szczególnie w artykule Dr. Mil- 
lacka. Mówiąc o zajęciu Gdańska przez Fran- 
cuzów r. 1807—1814, wyrzeka, że był to ist- 
ny rabunek ów twór wolnego miasta podobnie, 
jak jest u gdy port wiślany oderwano od 
jego ziem sąsiednich (str. 170). „Kiedy zaś 
1819 r. Polacy przeprowadzali utworzenie wol- 
nego miasta, spodziewali si e z biegiem cza- 
su będą mogli tak samo robić (t. zn. jak Fran- 
cuzi). Oby męki takiej gdańszczanom Za0sz- 
czędzono”. „Mamy na myśli przedew 


sku, rzadko też kiedy pragnął tam prawa go- | niedolę duchową i narodową ludności niemie- 

ścinności. Atmosfera gdańska niemczyła”). |ckiej, będącą naówczas wynikieńn czasów 
Zapomniał jakoś p. Braun, że nietylko kró- | francuskich. D. nastałaby jes 

lowie polscy byli tu panami u siebie i panami |pod zwierzchnią władzą fanatyczn 

Gdańska, ale w mieście samem tyle było naro-| dzonych Polaków”. (str. 171). Narazie — do- 

du polskiego, że w każdej gdańskiej szkoje|daje — malemu państewku „pozostało prawo 

uczono dzieci polskie języka polskiego, a|czuć się niemieckiem. 

uczyli się go też Niemcy. W XVIH wieku| Historja, jak widzimy z tych krótkich cy- 

każdy szanujący się gdańszczanin umiał |tatów, zawiodła; jest to zwyczajna propagan- 

po polsku. — Zapomniał wreszcie, że do|da polityczna. 

Gdańska przybywały tłumy szlachty pol-| Oprócz tego znajdziemy w książce opisy 

skiej, mile widzianej i równie lubianych fli- rody, h pan natury rze- 


saków. 

Ale inna „filozofja”* była p. Braunowi bar- 
dziej na rękę, inaczej popsulby sobie dalszą 
koncepcję: -„Darunmr weiss heute der Ostpreus- 
se, der Kónigsberger nur allzugut, Danzigs Los 
n Los, Danzigs Freiheit ist seine Frej- 
" („Więc też każdy mieszkaniec Pr 
Wschodnich, Królewca zbyt dobrze o tem w 
że los Gdańska jest jego losem, wolność Gdań- 
ska jego wolnością”). Nie przeczy; że gdańs 
czanie w pierwszym rzędzie myśleli o sobie 
i swojej sakiewce, wszakże pozostali Niemca- 


mi. Wprawdzie trochę się zmieszali z krwią samego Gdańska 


słowiańską, bo do Gdańska przybywał na słu- 
żbę gmin polski, który zresztą chętnie dla 
chleba z narodowo: swej rezygnował. 

Są też w tej książce znane wytrawnym hi- 
storykom nieścisłości historyczne E. Keysera. 
Nad niemi przejdziemy do porządku dzien- 
nego. 

Obok gróźb i zaklinań na duszę niemiecką 
Dije z tej książki jeszcze jeden ton: lęk. Uwy 


więcej objektywności. Mamy wśród nich 
poważne artykuły, jak n. p. Dr. Lackowitza, 
ale są też lżejsze, nastrojowe. 

W wypisach tych uwzględniono szeroko kul- 
turę gdańską. Kilka artykułów poświęcono li- 
ieraturze gdańskiej, muzeum, politechnice i 
szkolnictwu wogóle, a także spotykamy arty- 
kul o archiwum gdańskiem. Dr Kaufmann 
bardzo niewinnie i wnie opowiada tu, jak 
to po wojnie Niemcy do Berlina zabrali sobie 
to,;co dotyczyło spraw  ogólnopaństwowych, 
a zato wpiynęło dużo innych dokumentów z 
i miasteczek prowincjonal- 


M 


nych, 
Poezja tym razem mnie 
Jest kilka wierszyków, już 


'po cz 


4800, nowa 37 00 —3U'00, 


sowa 4000—4500, maka pszenna stara gat I. 4300— 
a pszenna stara gat JI. 
3800—3 00, nowa 3400 è} pszenna stara 
gat. IL. 2000—2806, nowa 2000—2600, mąka żytnia 
pytl. 2800—3000 żytnia razowa i sitkowa 2000—2100, 
otręby pszenne 11-003-1200, żytnie 800 —S'5U, kachy 
lniane 1800—1990, kuchy rzapakowe 14-00—14-50, ku 
chy słonecznik 1650—17-00, Sdfadelm nie notownaa, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 12 sierpnia 1933 r, 
Ceny orjentacyjne 

Żyto 1500—1550. pszenca noaa, rdaina do przemiała 
1900—1950, jęczmień 691 g/l 1400—1450, jęczmień 
662 g/l 13-00 — 14-60, owies stary 1160— 120, maka 
Żytnia 659, wł. worka 2650 2675, mąka pszenna 
65*/, wł, worka 0000—0%00, otręry żytnie 825—90, 
pszenne 950—1050, pszenne (grube) 1050—1150, rze 
pak zimowy 3300, rzepik zimowy 4200 — 4300 
gorczyca 4500—50:00, myka latowa 0009—0009, peluszka 
0000—0009, groch Viktorja 19 00 — 2200, groch F Igera 
24:00—26 00 

Ogólne usposobienie stał 


OD OOG EEEE ECS CREATE 
Ee śwwiizatzi. 


„Czystka na uniwersytetach 
niemieckich. 


Fa W tleryzami coraz szersze zatacza kręgi i no- 
we zalewa te 


żarwca b. 
rsytaty dla 


ano de 
Obe 


ct zamy- 


ksówskiej ilbo antyn. ie się uważa- 
ło każde wystąpienie ustne lub piśmienne, które 
możnaby ować jako, wyraz niezadowole- 

wobec panującego ruchu na- 


jo 


społecze 


E rzuconego poza nawi 
iwa uniwersyteckiego będzie się u 
, który będzie. złożeczył wod ce 
ruchu narodowego htb prześladował wyznaw- 
> ruchu. Jako okolicz nie obciąć 
kijów nie jest jeszcze określoną) bę 
€ uważało faki przynależenia do organiza 
uzżcancj za przesiąkłą 


jaha komisja trzech studentów 
wrzeczalnych przek. ch narodowych bę 
dzie asystowała rektorowi przy realizacji tego za- 
rządzenia. 

Gdyby 


<ienie „moralny gwałt” nie był je- 
szcze wymyślony, to chyba powstałby dla okr 

nia tych metod, Wkradzją się brutalną pięści 
«jskrytsze komórki ludzkiego jestestwa, jakiemi 
idywidualne sądy i przekonania by Z „knóck- 


uniwersytet. na podjum 
ę hałwochwalczy uklon 
órego postępowanie 

pr 

y s 


wyższej kultur 
przed wiz 


a 
atni skutek. Pomijając bowiem niebezpieczeństwo 
drzemiącej hipokryz ików w ten sposób 
pozyskanych element ambitny 
i zazdrośnie str ch praw 
naimeniej się u eksperymen- 


tów, które wywołać mogą przeciwnie larną 
a prawdopodobnie podziemną r & która za cel 
ży z uniwersytetów progni 

Bob. 


Marja-Adelajda z domu 
dziczna | panująca wielka księżna Lu 
córka wielkiego księcia Wilhelma 1 2 
fantki portugalskiej. 

Opowiadano, że gdy w początkach wielkiej; woj- 
ny wojska niemieckie, gwałcąc neutralność Belgii, 
niaszerowały sumowolnie przez również neutralny 
Luksemtning, Marja-Ax jda na znak protestu ka- 
egrodzić wiadukt automobilami. W istocie 
lakonie bylo.. Lecz lezenda została, w 
tragiczne losy młodej dwudziestoletnie 

Zaraz od początku wojennego katak 
Adelajda zna się w centr 
ani Francuzi neutralności Lu 


zam Marja. 
y: Ani Niemcy 
sensburza nie eza- 
to bu- 


Van Dych, ograniczał 
adzali w powietrze mo- 
przez neutralne pań- 
sh szpitale księstwa z obi 


stw 
strom walczącyc! 

Marża Ad 
co czyniły setki tys 
wet ra audjencjach 
miłosierdzia, 

Lecz lata wojny nie były dla młodej, monarchini 
tami najgarszemi. Tragedja czekała na nią do- 
w przyszłości. 

ę wojna. 

Zaledwie wyszli z Duksemburga 
miast weszły tami wojska sojusznicze, 
ie chciano nawet pertraktować z Marją Adelaj- 
dą. „Była ona Francuzka dia Niemców i Niemka 


iemcy, natych- 


borcza: „Gegen Osten woll'n wir *reiten zur 
grauen Weichselflut..*; w ostatniej (trzeciej) 
autor zachęca do dzierżenia: zdobyczy przod- 
ków. Gdańsk przy tej sposobności nazywa | 
„miastem niemieckiem, chwałą miast prus- 
kich”. („Du deutsche Stadt am 
Preussenstaedie Ruhm“). 7, 
Kitka dobrych rycin upiększa książkę. Do- 
łączono wreszcie na końcu mapkę orjentacyj- 
ną. K wydano w r. 1929, a mapka nie- 
wiadomo *% jakiego czasu pochodzi, zapewne 
z czasów przedwojennych. Wa tkie bowiem 
nazwy Pomorza (Pommerellen, nie jak to zw 
kie się pisze: Polnischen Korridor) niemieckie, 
więc Berent (K yna), Neustadt (Wejhe- 
rowo) i t. d. Jest „G en“, nasza Gdynia, ale 
jakaż mala, 2 ty mieszkańców nielicząca. 
Jednakże granice Wolnego. Miasta Gdańska 
w wano, 
pszą odpowiedzią 


d na to niemieckie 
„Wolne Miasto Gdańsk” byłaby dobra i, ob- 
szerna książka w tym rodzajt o polskim 
Gdańsku, przeznaczona dla szkól i szerokiego 
ogółu. BĘ y 
Z powojennej literatury gdańskiej należ, 
zanotow; jeszcze dwa zbiory prozy: i poe: 
rodzaj chrestomanji czy wypisów, niemiec- 
ko-gdańskiej literatury pięknej i z nistorji 
Gdańska. = Wł 
Pierwszy zbiór to Wypisy, dotyczące samego 
Gdańska: „Danzig. Ein Beitrag zur deutschen 
Kulturkunde”, (Gdańsk. Przyczynki do nauki 
o kulturze niemieckiej), zebrane i wydane 
przez Dr. Wilhelma Tesdorpfa i Romanę Ha- 
berfeld, Gdańsk, 1920, A. W. Kafemann, 8 str. 
VII, 191. y 0 T 
Wypisy czerpane są 2 „Historii miasta 
Gdańska“ Simsona, z dzieł pani Quandt i Ble- 
cha. z rozmaitych pamiętników, jak z R. Fos- 
sa (Erinnerungen eines Schułmannes), z pa- 


niejszych zbiorach drukowanych, kilka ury 7 

ków z pamiętników j nowel. Jest oczywiście ,miętnika Joanny Schopenhauer, ze ke 

Enderling. Jeden wszakże utwór zasługuje na nień Trojana i Domanskiego, uwzględniono 
tymn gdański" Dr. Stoewera. — także architekturę gdańską. i x E 

Wsród poetów i powieściopisarzy spotyka- 


Pietz- 


ndorffa, von Kriesa, Meier: 


Meer, der] j 


jej biograf, Ame 
strony na 
brata c 
MPa: 
Adi 


dla Francuzów 
Edyta OShorieśsy: 


arzo- 4 
de Bom 
Ma 


z tęsknoty 
po ojczyźnie, 


| aleśnie 
do klas 


Inym hotelu» stoluje 


Owa 


"Max 


do 


Wkońcu. 
biera ją do swe, 
znowir męczące 


"Parmy, 
waiescencji 


Jakiś czas pracuje z „Siostrami ubi =Po- 
ten: wyjeżdża do Morachium I wstę. 


wydzial "medyczny. Stłudentk 


zapóżna 
knólą na ręka swojej matki 


ua wyrzyconą z życia, le 
swego narodi otoczona pp 


niassnuska. 
ewniła się W s 


ksandra Puszkina po raz pierw» 
a Dubelka, zapamiętalego wo- 
apo raz wtóry weszła W mor- 
YCZNY ZW niałżeński z ks i 

otrzym tytuł hrabiny 
Sym. jej hr. Jerzy Motenberg nie um już 


y brat i 
wnuk Mikoian I 


g aji 
Adelajdy w 


wojny Światowej po stronie Nietnie 
Siostra Jerzego Zofia Morenbere wyszła zy mąż 
z | za wiel księcia Michała Michalowi 
za to „nierówne łżeństwo zostgl/wy J 
sji 1 całe swe życie spędził w, Arzlji, alrzyna wszy 


dła swojej żony i swoich dzieć) 


hrabiów Torby 


wisko i tytuł 


kawaler; 15 lat pracy 
NI w, dużych majątkach 
przyjmie posadę, warunk omnie, Adres: Szokalski, 
póczta Orla n/d Niemnenf wojew. Nowogródzkie, 
(326) $ 


CIECHOCINEK 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


Przy parku sosnowym, blisko łazienek 
Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia. 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, 
tel. 290-16. 


Leśniczy-praktyk, 


|e) 


SENSACYJNA KSIĄ 
Lorda D' ABERNONA 


który wraz z Gen. Weygondom stał na czele 
Misji Anglo-Francuskie] podczas najazdu Dol- 
szewiekicgo 


X p 
„OSIE 


MNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH SW'ATA" 


4 PRZEDMOWĄ 
P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


z 5 mapami i 2 portretami 


sl dożnabycia 
W ADMINISTRACJI „DNIĄ POLSKIEGO“ 
Warszawa, ul. Spitalin 1. 


Prenumeratorzy 4 czytelnicy „naszego pism* 
książkę tę mogą! 'owzymuć Wraz /ż przesyłką 
pocztową po cenie ulgowej zł. 10—. 


kera, Trojana, 'Pompeckiego, —Wicherta.i in- 
ny 


Książka ta ma.wykazać uiemieckość kul- 
;dańskiej, a nadto budzić i krzewić umi- 


tury 


rawy dra- 


é można, że A 
ak n. p. wojnę z Batorym. 
Innsgo rodzaju sg wypisy z godłem krzyżac- 
Die Ostmarck. Ein Heimat- 
Z ziemi rodzinnej). 
Wydał Fritz Braun, Lipsk 1920, Friedrich 
Brandstetter, 8 str. VIII, M8. | 
Treść jest bardzo obfita, a obejmuje niety 
ale Prusy Wschodnie, Pomol 
10 również uwzględn 


Tendencja książki jest jasna i przejrzysta: 
przypomnieć stracone prowintje, pokazać, jak 
kulturalnie pracowali nad niemi Niemcy, jak 
ziemie te opisywali i opiewali, jak je ukocha- 
li, jak wreszcie powinny pozostać niemieckie- 
mi, co Bóg dozwoli i — miecz. Bo oto na koń- 
cu książki widnieje winjetka, przedstawiają- 
wa miecz krzyżacki za tarczą, krzyżem zna- 
czoną, a obok napis: In Deo „est spes nostra 
(w Bogu nadzieja nasza). Winjetka ta jest ró- 
wnócześnie ilustracją do ostatniego wiersza 
Bussego „Gruss an die Ostmark*, w którym 
poeta tęskni za utraconą ziemią rodzinną, o- 
wocem wałki i trudów przodków. „Prawo ma- 
my do niej i przyjdzie Czas, że do niej wróci- 
my*. Tymczasem: 7 
„Deutsch ist das Land, darin ich tief mich bette, 
— Es wird auch deutsch für alle Zukunft sein”. 
Ziemian ta nięmiecką jest, wzrosłemi w nią głęboko 
Niemiecką też. zostanie po wieki wieków). 

Oto, czem się karmi pewna część Niemców 
gdańskich. A może owy kurs polityczny w 
Wolnem Mieście wywola teraz inne nastroje 


